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wydawnictwa przyjmują 
Ifłdjiny | do 2 po południu 

Kwit w Poznaniu 5 zt., t»-
Winką °.?0. 

^prenumeraty: 
•'A Męstwie bez oznaczeniu 

jKiiini uważane sa za bezplat-
wf.sńv zarówno uży tych yA-

l:'wv;!i redakcja nie zwraca 

20 froszy^ Łódź, piątek 12 kwietnia 1929 r. 

Ceny ogłoszeni 
Za wiersz mil imetrowy 5-la mowy . 
pod tekstem i w tekście 40 groszy; 
sa tekstem 30 groszy; nekrologi i 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr 
Za w y r a z : drobne 15 groszy; po­
szukiwania pracy JO groszy; na) 
tańsze ogłoszenie 1.50 zt., dla bez­
robotnych 1 zloty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc., zagraniczne 

O 100 procent drożej. 

Ogłoszenia 2-kolorowe i na umó-
wiooem miejscu 50 proc., 3-koloro-
we 100 proc. droższe. Za termin 
druku administracja nie odpowiada 

W i e c z o r n e r o x r ł * 

Teatr Aliejskl: - DwaJ* 
Teatr Kaiucralny: — 

ska. 
Teatr Popularny 

kobierczyni. 
Apollo: — Kochanko* 
>'ikł se jnsów: o K"* 
Hajka: — Casanowa. 
Casino: — Romans 
Czary : — Dziedzictw* 
'•ocz seansrtw: o fffa 
Corso: — Wyspa U«Ę 

bów. . 
' " e r w s z y sc.ins * J 
Capliol: - Błękitne H jJ 
Grand Kino: -

 c ń r k'3 
l u n a : Arkkinada FFJ 
l>0|ll \ . - N f J 1 i 
'•'ocz seansów o C M ^ H 
Miczka O.Htria S/wH-' 4 

zbiorów ycli prac. 
Oświatowy: — HraWi 
1'ocz seansów " 

KiSkadziesiąt osób poturbowano. 
wwawy jmat zebrania parafialnego w Mińsku. 

Mimoza: - S p ^ 1 8 

f)deon: — Mllośt «*_ , 
' ' °cz scans('iw: o 
Palące: — Piękne ff 
Resursa: — W lasach 
s i 'k ' i [ ( i i , i : _ Burza " 

p ' x : z łeansńw 
Spółdzielnia: — 
, J " c z seausów: 
Wodewil; — nlcczs 

Pr>cz^tck tarninę' 
Zachęta: — Niedoli " f l 

czat. i 

Jutro: Wikto: 
Wschód słone 
Zachód - 18. 
Długość dnia 
P rzyby ło dnia 
Tydzień l M £ 

D O 

Józef 
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zniekształceń k r e * * 
Własna pracow"' 8 

tńw ortoP«d 
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- 5 : Proboszcz 
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E j zwołał 
filialne. 
•Koiciclć. Na 
« stawili się 

Gdy ksiądz 
-Proponował 
Petnoniccnictw 

b komitetu ko 

I B G ? 

& ó w - Prowoka-
fc^>K° bezbożników 

Mv 

o/sować włas-

w y woła ło ( 

protesty wiernych. 
Wyn ik ła bójka. Kilkadziesiąt 

osób poturbowano. Mil ic ja so­
wiecka interweniowała roz­
wiązując zebranie.. 

Straszna pomyłka gościa restauracyjnego, 
Niewinny człowiek został położony t r u p e m . 

Zawieruszony banknot odnaleziono w kieszeni zabójcy. 
Warszawa, 12.4. (Od w ł . k.) 

W podziemnej restauracji przy 
ul icy Mińskiej 15 popełniono 
wczoraj wieczorem 

morderstwo. 

P rzy jednym ze sto l ików. sie­
dział pracownik ' państwowe"' 
w y t w ó r n i aparatów telefonicz­
nych . Franciszek Polkowski , 
członek mil ic j i Frakcj i Re wolu-

łódzki prowodyr loiipy z 
Henryk Bitner agituje obecnie we Francji. 

Warszawa, 12. 4. (Od wł. 
kor.) — Ustalono następujące 
okoliczności ucieczki zagranicę 

łódzkiego prowodyra 
komunistycznego posła Henry-

^kańskim wiqz:emu śledc%em 

ka Bitnera. [marcu r. b., udając się do Ber-
Bitner wyjechał z Polski za lina na posiedzenie t. zw. kon-

legalnym paszportem jeszcze w|gresu antyfaszystowskiego (ko-

„Wiejskie zaloty" w wiąziemu 

munistycznego). Na kongresie 
tym Bitner popisywał się prze­
mówieniami, 

oskarżającemi Polskę 
o stosowanie ucisku faszystow­
skiego. 

Po pewnym czasie policja 
niemiecka zażądała od Bitnera 
opuszczenia granic państwa, po 
nieważ nie posiadał on 

wizy pobytowej. 
Bitner zjawił się wobec tego 

w polskim konsulacie, żądając 
listu polecającego celem uzyska 
nia wizy wyjazdowej do Francji 
Skutkiem niedopatrzenia żą­
dany list 

wydano. 
Na tej podstawie Bitner wy 

jechał do Francji, gdzie obecnie 
agituje wśród górników 1 emi­
grantów polskich. 

cyjnej PPS. 
Obok przy kuf lu 'p iwa siedział 

nieznany gość. 
W pewnym momencie Po lkow 
ski zażądał rachunku i sięgnął 
do kieszeni po pieniądze. Ja­
kież by ło jednak jego zdumie* 
nie, gdy stwierdzi ł że jest 

bez go tówk i . 
Polkowski ' przeszukawszy go­
rączkowo wszystk ie kieszeni? 
spojrzał, podejrzl iwie na 

milczącego sąsiada 
i wy jąwszy rewo lwer krzy- ! 
knął : 1 

— Oddaj złodzieju mój bank i 

not stuzłotowy, bo cię zastrze-' 
lę. 

Zaatakowany gość spojrzał, 
na Polkowskiego jak na szaleń 
ca i oświadczył, że to pomył­
ka. Doszło do kłótni . Polkow­
ski straciwszy panowanie nad 
sobą 

pociągnął za cyngiel. 
Huknął strzał. Nieznajomy zwa 
li ł się z nóg i przed przybyV 
ciem lekarza 

skonał. 
Polkowskiego aresztowano, a 
podczas, skrupulatnej rewiz j i 
znaleziono u niego w kieszeń; 
wepchnięty za podszewkę 

banknot stuz łotowy. 
Zabi tym jak się ' okazało jest 
Jan Sk iba ' rodem z Ta rnowa ; 
P rzyby ł on do Warszawy v 
poszukiwaniu pracy. 

^ w 0 p r z c z celników szkunera ..Iamalone" pod-
•ncaniarnerykańskicm wiezieniu śledczem. • Sąd w 

f e ^ y d a ł w y r o k i uniewinniający oskarżonych 
^ s z m u g i e l spirytusu, (w) 

^FrancijftOfA JSldo,0 P 0 P Y C , E N A STÓWKĘ DOLAROWA. 
fi 

Siał^ .^ora jszc-
Ni e r n

S l Q m - i n - "ad 

»*C *»larowe. 

^ , " a r ° w e zostaną rzucone na rynek. 
Cii ^ ...ora obrado-

'u n ' 3 . M A J Ą C V miej -
ale i na in-

p t ó j e i s k i c h w 

*mt\ B a » k u Po l -
obowiązek 

nieograniczonej wymiany zło­
tych nie ńa gotówkowe dolary, 
lecz tylkoi na czeki zagraniczne, 
które Bank sprzedaje bez żad­
nych ograniczeń, pomimo to 
Bank Polski postanowił znacz 
nie zwiększyć własne rezerwy 
dolarów gotówkowych, aby za­
spokoić każde zapotrzebowa­
nie, chociażby nawet najzupeł­
niej nie usprawiedl iwione gós-
podarczemi potrzebami. 

przy ul icy Targowej . Wsxystkie role odebrali w ięźn iowie 
r f r ł B ^ *u>>j\ ~~*-y- ', p łc i obojga-' Fot. Ą. Mayer . 

Fabryka fałszywych dolarów 
została wvkryta we Lwowie. 

Ze Lwowa donoszą: 
Policji śledczej we Lwowie 

udało się wykryć fabrykę 
fałszywych dolarów. 

Znajdowała się ona w kawaler-
skiem mieszkaniu Zdzisława 
Seidla, syna lekarza przy u l . 
Jabłonowskich 1. 20. W chwi l i 
wkroczenia policji fabryka była 
w pełnym ruchu. Obok goto­
wych już falsyfikatów 10, 20 i 
5Ó-dolarówych, znaleziono ma­
teriały i narzędzia, przygotowa 
ne do fabrykacji banknotów 

100-dolarowych, 
którą miano właśnie rozpocząć. 

Osią przedsiębiorstwa był 
Adam Stanisław Gałus, litograf 
i fotograf z zawodu, zamiesza­
ny już poprzednio w aferę fabry 

kacji fałszywych akcyj. Urzą­
dzenie mechaniczne fabryki 
przy u l . Jabłonowskich oraz po 
trzebne chemikalja i materjały, 
zakupiono za pieniądze, dostar­
czone przez Zygmunta Stolzen-
berga, o którego aresztowaniu 
w środę pokrótce donosiliśmy. 
Stolzenberg, karany również 
ki lkakrotnie za udział w aferach 
fałszerskich, zajmował się pusz­
czaniem falsyfikatów w obieg 
przy pomocy Efroima Losela, 
recte Spindla oraz kochanki 
swojej Rózi Janas, którą rów­
nież, jak donosiliśmy, areszto­
wano w sklepie galanteryjnym 
przy u l . Akademickiej za usiło­
wanie puszczenia w obieg falsy 
f ikatów 20-dola'rowych. 

Niemcy ciągle podkreślają konieczność Anschlussu \ 
czynią to nawet... podczas ślubu. W ślubie austriackie 1 

go posła dr. Franka Strcscmann i generał Seeckt w y ­
stąpili jako świadkowie i podczas uroczystości wesel­
nej podkreśli l i konieczność Anschlussu. Od lewej ge­
nerał v. Seeckt, dr. Frank z żoną. Minister Strcse-

mann. (w) 

i0tnunistvczna „równość". PoIsko~niemiecka konferencja w Paryżu. 

VvSi2pnc t v l t C ° Y b o I s z c w i ^ k i c l i o rządach proletariatu są 
h \ w ^ u\ L ° d l a bezkry tycznych mas. Sami oni mają 
\ ' t f t i ' T r n l a c h zdłrranicznych mil jony — „na wszelki 

* H ż l n V e l o W Y N A J A L
 w Konstantynopolu dla siebie i 

r 3* 2 ,*-Kancką wi l lę i kupił samochód. U góry w k b i -
«>ua i synem podczas przejażdżki w Kwstwi -

iynopolu. (w) 

Giełda. 

Posiedzenie konferencji wyznaczonej przez Ligę Narodów dla 
załatwiania spornych kwesty j polsko-niemieckich. Po lewej 
stronie przedstawiciele Niemiec (Gunisch, Grunau, Nebe l / 
von Huson). Po prawej reprezentanci Polski (Sokal, Mo raw 
ski i Cwias&WSkO.-W pośrodku za stołem delegaci L ig i 

Narodów, , s ' (h) 

Pierwsza przede, warszawska, 
Londyn 43.28. 
Nowy Jork 8.93. 

Paryż 34.84. 
Szwajcaria 171.63. 

Oruga przedg. warszawska. 
Dolar w obrotach prywat­

nych 8.95. 
Pierwsza przede, gdańska. 
Warszawa 57.85. 
Z ło ty 57.88. 
Dolar 5.17. 
Przekaz na Warszawę 8.95 

DOLAR W Ł O D Z I . 
Banki dewizowe w dniu dzi­

siejszym kupowały około go­
dziny 12-ei efekty po kursie 
S.84 — 8.85. 
Prywatn ie dolar w żądań. 9.02. 
W płaceniu 8.98. 
Tendencja spokojna. Podaż do­
stateczna. 

Pamiętajcie o in­
wal idach 

wojennych. 
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Przejęci do głębi bolesnym ciosem, jak i dotknął naszą Koleżankę 
T. powodu zgonu Jej ma tk i 

».1"p. 

J 
tą drogą wyrażamy Jej nasze serdeczne współczucie-

„Kurjer Łódzki'1 l Wydawnictwa „Echo". 

Tynk wali sią na głowy przechodniów. 
Łódź, 12. 4. — Mroźno i gro 

i n o rozpoczęła wiosna swój ży 
wot. Chociaż dochodzi już poło 
wa kwietnia zamrożeni łodzianie 
palą w piecach aż miło. Często 
rozpalone do czerwoności rury 
popularnych i ciepłodajnych ,ka 
nonek' wywołują tu i owdzie 
pożar, k tóry szybko gaszą dziel 
ni strażacy. 
Tu zaczadzenie, tam poparze­
nie — oto chwilowe „dobrodziej 
s twa" tegorocznej wiosny. Nado 
miar złego zmarznięte „do szpi 
k u " tynk i łódzkich kamienic po 
czynają płatać figle przechod­
niom. „F ig ie l " tak i zakończony 
nieomal śmiercią wydarzył się 
wczoraj. Ul icą Południową szła 
12-letnia Anna Chrzanowska, 
zamieszkała w domu sierot przy 
tejże ulicy pod numerem 66. — 
Biedna dziewczyna ani się spo­
dziewała, że za chwilę spotka 
ją nieszczęście. 

Znalazłszy się przed domem 
oznaczonym liczbą 7 nagle po­
czuła silne uderzenie w głowę. 
Padła jak kwiatek podcięty rę­
ką ogrodnika. 

Nieprzytomne dziewczę oto 
ezył t łum. Lekarz stwierdził po 

ważną ranę głowy i wstrząs 
mózgu. Sierotkę w stanie bezna 
dziejnym odwieziono do szpitala 
Anny-Marj i . Padła ona 

ofiarą tynku. 

Policja poleciła gospodarzo 
w i przeprowadzić remont ka­
mienicy. 

A zatem ostrożnie łodzianie. 
Nie wiecie dnia ani godziny... 

Pod polską banderą do Anglii 
popłynęły po raz pierwszy dwa okręty pasazers 

uzona czwórka u 
mała uczt Wspa 

Z Gdańska donoszą: 
Dzisiaj rozpoczyna swą dzia 

łalność polsko-brytyjskie Tow. 
okrętowe. 

Z portu gdańskiego, ponie­
waż Gdynia nie ma jeszcze od 
nowiednich składów towaro­
wych , wy ruszy ł y dziś dwa 
okręty tego towarzys twa. 
Okręt „ R e w a " popłynie do por 
tu angielskiego Hull , a okręt 

„ W a r s z a w a " 
do Londynu. Oba statki mają 
komplet pasażerów. W chłod­
niach okrętów pojadą bekony 
z Polski , przeznaczone dla r yn 
ku angielskiego. 

Za tydzień 19 b. m. 
szy z Gdańska trzeci 

„ Łódź " , 
k tó ry pożegluje do Hull 

Wszystk ie te t rzy 
przejęte zostały od Angl ików 
przez Tow . polsko-brytyjskie 
k i lka dni temu w Londynie. 
Statki o t rzymały nazwy pol­
skie, a zawieszenie polskich 
flag odbyło się uroczyście. 

Po tej ceremonii na statki 
weszła załoga polska, składa­
jąca się częściowo ze starych 

w y r u -
statek 

okręty 

Niebezpieczne wiosny 
powoduje drożyznę i zastój w życiu gospodarczem. 

Wbrew przepowiedni PlM'a 
zapowiadającym wzrost tempe­
ratury, — zimna panują w dal­
szym 'ciągu i w połączeniu ze sło 
tą i śniegiem dają się ludziom 

dotkl iwie we znaki. 
Nadomiar wskutek błota u-

trudniającego komunikację, ce­
ny ar tykułów spożywczych po­
szły w górę. 

Jak wskazuje cennik urzę­
dowy w stolicy do tej pory zdro 
źało mięso, chleb, kasza i wa­
rzywa oraz węgiel. Jeśliby w 
najbliższych dniach nie nastąpi 
la zmiana pogody na lepsze, 

dalszej zwyżki ar tykułów 
spożywczych, a zwłaszcza mię­
sa. Istniejące biota utrudniają 
całkowicie dowóz trzody i by­
dła do stacyj kolejowych. 

X-lecie Polskiego Czerwonego Krzyża. 
Manifestacyjny udział społeczeństwa. 
Już dawno nie pamiętamy, 

Ażeby na posiedzeniach organi­
zacyjnych wz ię ło udział ty le 
osób co na wczorajszem zebra­
niu komitetu obywatelskiego 
uczczenia X-lecia P. C. K. Ze­
brani na sali (przeszło 300 osób) 
są najlepszym dowodem z jaką 
sympatją odnosi się społeczeń­
s two łódzkiego grodu do tej in­
stytucj i . W pięknej sali repre­
zentacyjnej Urzędu Wojewódz. 
zebrani przedstawiciele, repre­
zentowal i rzeczywiście wszy ­
stkie bez wy ją t ku 

w a r s t w y społeczeństwa. 
Po zagajeniu posiedzenia 

przez pana Wojewodę, k tó ry 
podkreśli ł znaczenie i wie lką 
aktualność tej najstarszej Insty­
tucj i społecznej, zostało w y b r a ­
ne prezydjum zebrania. Prze­
wodniczy ł p. rejent Rossmann. 
Z t reściwych przemówień dele­
gata Rządu dla Spraw C. K. 
płk. Dr. Żaklińskiego, delegata 
zarządu głównego P. C. K. gen. 
Hołodyńskiego w Warszawie 
dowiedzieli się obecni o w ie l -

Ł Ó D Ż KU CZCI FOCHA. 

Towarzys two Przyjaciół 
Francj i w Łodzi z udziałem Ko­
mitetu Obywatelskiego urządza 
w sobotę dn. 13 b. m. o godz. 10 
rano w kościele katedralnym 
uroczyste nabożeństwo żałob­
ne, celebrowane przez Ks. Bis­
kupa Tymienieckiego, w któ-
rem wezmą udział przedstawi­
ciele władz państwowych, w o j ­
skowości i samorządowych. Ko 
mitet uprasza przedstawiciel i 
stowarzyszeń, zw iązków i in ­
stytucj i społecznych o wys ła ­
nie delegacyj ze sztandarami. 

W niedzielę dn. 14 b. m. o 
godz. 18-ej*w sali Radv Mie j ­
skiej (Pomorska 16) odbędzie 
się Akademia ku czci ś. p. Mar­
szalka Focha, z następującym 
programem: 

Zagajenie przez Ks. Biskupa 
Tymienieckiego; 

Przemówienie P. Konsula 
Franc j i ; 

Referat P. Jenerała Olszyny. 
Wi lczyńskiego i P. Prof. Kaz. 
Grafczyńskiego. cześć ar tys ty ­
czna, w które j wezmą udział 
ar tyści teatru miejskiego oraz 
juk ic&tra woiskowau. 

kiem znaczeniu jaki P. C. K. po­
siada dla obrony Państwa po­
koju 1 wo jny . 

Piękny, oparty na ścisłych 
statystycznych cyfrach referat 
p. Ulr ichsowej byt wspomnie­
niem nietylko wysoce chwaleb­
nej pracy zarządu P. C. K. w 
Lodzi przez 10 lat — ale także 
przypomnieniem społeczeństwu 
naszego grodu, jego ofiarności 
dla spraw 

godnych poparcia. 
Przemówienie to w y w a r ł o si l ­
ne wrażenie na obecnych. 
Przed wczorajszem zebraniem ( 

działał już pd dłuższego czasu 
komitet wykonawczy obchodu, 
k tó ry opracował dokładny pro. 
gram uroczystości i przedsta­
w i ł go do decyzj i komitetowi 
obywatelskiemu. Prócz uro­
czystych nabożeństw w świą­
tyniach wszystk ich wyznań, u. 
roczystego posiedzenia, rewj i 
kół miejscowego C. K. nastąpi 
w tym dniu poświęcenie kamie­
nia węgielnego 

pod szpital C. K.. 
k tó ry jako pomnik uczczenia 
X-lecia powstaje w Łodzi . 
Krótka dyskusja na temat ob­
chodu ujawni ła jednomyślność 
zebrania, to też wnioski wn ie­
sione przez Dr . Mogilnicklego 
zostały przyjęte jednogłośnie. 

Sprężyście prowadzone I 
przygotowane posiedzenie zam 
knął przewodniczący o godz. 
21-ej. 

Wedle otrzymanych przez 
władze raportów z targowisk 
prowincjonalnych, należy wnio­
skować, że ruch handlowy 

jest bardzo słaby. 
Niema bowiem najmniejszego 
zainteresowania tak ze strony 
hodowców, jak i handlujących. 

Wszelkie więc pogłoski na 
temat drożyzny ar tyku łów spo 
żywczych , jakoby miała ona 
ścisły związek z ogólnem poło 
żeniem gospodarczem kraju, 
kolportowane przez ludzi zlej 
wol i — nie mają żadnego uza­
sadnienia. Zwyżka cen niektó­
rych a r t yku łów nastąpiła wsku 
tek 
z łych warunków atmosferycz­

nych 
oraz zbliżającego się przednów 
ka. Dodać jeszcze trzeba, że fa 
talna pogoda bardzo niepokoi 
rolników. Gdyby zimna słota, 
jaka jest obecnie miała t rwać 
dłużej, oziminy mogłyby ucler 
pieć w znacznej mierze, a za­
s iewy wiosenne spóźni łyby się 

Dr. med. 
Niewiazski 

przeprowadtit się n» ul. Andrzeja 5 
T « I . 5 9 - 4 0 . 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczoplciowe. 

Naświetlanie lampą kwarcową-
Pnyimuie od 8-10 rano I od 5-<> wieer 
W nladi ieU i święta od 9 do 12 w poł. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

niewątp l iwie: wszystko to od­
bi łoby się bardzo ujemnie na 
zbiorach 

of icerów I m a r y n a r z y tow. 
„Żegluga Polska" , częściowo z 
młodych w y c h o w a n k ó w pol­
skich szkół morsk ich. 

Czwar t y statek polsko-bry-

tyjskiego tow. 
„Premier " P"1 

przez polską zad 
w Londynie. 

Likwidacja jtnjki w u l i 
Dyrekcja przyjęła postulaty rob 

Łódź, 12. 4. — Jak już dono­
si l iśmy, przed k i lku dniami w 
fabryce jedwabiu Libcvmana 
w y n i k i zatarg pomiędzy robot ­
nikami a dyrekcją, która stoso­
wała niższe s tawki . 

Ponieważ dyrekcja nie śpic 
szyła sie z uregulowaniem 
spraw płacy — robotnicy porzu 
ci i i 

warsztaty pracy. 
W dniu wczorajszym na sku­

tek interwencj i Chrześcijańskie 

so Związku Zawodź 
fana została ponów** 
cja, na której dos 
mienia. Dyrekcji I 

wyrównać r 

zgodnie z obowiti 
nikicm i uruchomi' 4 ' 

W dniu dzisiejsi 
cv przystąpil i 
warunkiem, iż 
dyrekcja wprov 
postulaty robotn' 

doi 
W ' 

» 
Dyrekcja B, G. K. 
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mont i jego treso-
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"Mych numerów r oz­
orków i varietcs Ku-
neryki. 
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U P Ą w wiedeński cm 
wter" i jak zwyk le 
a ' do lez i wzbudzał 

•'iezwyklemi popisami 
^sowanych psów, 

*'iń i t. p. 
foia pewnego podlus 
knej szumnej rekla-
Dił na scenie Cler-

1 I a * Pierwszy B*aneml indykami, 
gtoowtć najzupełniej 

•w dziedzinie t re-

u estrady wstąpi ły 
wszonc cztery indo-
"iut ich ku n łczwy-

rozbawioncj publ i-
Wczyl się na id io­
tkach, bczladnei u 

l - rozwśc ieczo-

Oficjalnie komunikują: 
W związku z nieścisłemi wla 

domościami, jakie się zjawiły w 
prasie codziennej w sprawie rze 
kornego uchwalenia przez dyrek 
cję banku gospodarstwa krajo­
wego tantjemy 
dla prezesa tejże instytucji dr. 
Góreckiego oraz rzekomego 
skreślenia tejże tantjemy przez 

Porucznik skazany na 2 lata więzienia 
za wyłudzenie pieniędzy od narzeczonej. 

Z Warszawy donoszą: 
Okręgowy sąd wo jskowy 

rozpoznawał sprawę por. W i l -
bika. którego .zaskarżyła jego 
była narzeczona pani Gr. o 
przywłaszczenie 

120 tysięcy z łotych. 
Ową kwotę oskarżony przejął 
od niej. jako uzyskaną ze sprze 
daźy jej majątku ziemskiego, 
poczem wpłac iwszy znikomą 
część tej gotówki w jej imieniu 
za udział w fabryce rusznikar-
skiej, resztę zaś ulokował pa 
domu na Marymoncie już t y m 
razem na własne nazwisko. ' 

Gdy narzeczona zjawi ła się 
u niego dla omówienia tych in­
teresów 

wypchnął ją za d rzw i , 
nie przyznając się do niczego. 

Jednym ze świadków powo 
lanych przez obronę (p. H. 
Ostrowski) by ł niejaki Jabłoń­
ski, k tó ry zeznał, że pani Gr. 
proponowała mu dwa tysiące 
z łotych za fa łszywe zeznanie 
na niekorzyść oskarżonego; 
Rzecznik interesów skarżącej 
mec. Niedzielski powołał w ó w ­
czas na świadka przodownika 
policj i , od którego się dowie­
dzieliśmy, co zacz jest pan Ja­
błoński. 

Jest to jegomość pozostają­
cy pod śledztwem w związku 
z nabyciem przezeń rewo lwe­
ru zrabowanego podczas 

głośnego morderstwa 
przy ul . Foksal. 

Sąd pod przewodnic twem 
mjr. Rybickiego skazał por. 
Wi lb ika na 2 lata więzienia 1 
wydalenie z wojska. 
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Raczony Cler kazać ich nie 
Jgencję — tępe 
'}*z udowad-
'kują się wy-
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%zony 

tf 

o tresera, 
że jest inn­

ości i jednym 
artystów w 
— bliski mc-

rwont męczył sie 
n a dal bez żadnego 
rezultatu ze swe-

, ̂ 'reszcie dać nic-
^Wpy lekow i w i -

ttznania, dyrek-
na jego cześć 

. i wspaniała, a 
•świetnie byt przy­
d a n y drób. 

. n i e jadłem tak 
Jnilyka! — zwró -

swego dy -

Rozwiązanie przesi 
nastąpi dopiero za kilkG 

Z Warszawy donoszą: 
Przewidywania, Iż dzień wczo 

rajszy przyniesie ostateczną de 
cyzję czynników miarodajnych 
w sprawie l ikwidacj i przesilenia 
gabinetowego, 

nie ziściły się. 
Przesilenie t rwa dalej i na 

jego rozwiązanie, 
ią. trzeba czekać 
dni . 

Na dzisla) 
są jakiekolwiek^ 
nięcia. Mówią, •* 
one jutro, a moż«' 
niedziałek. 

• * KYNKU. PRZY 

Bohaterska śmierć policjanta. 
Szczegóły krwawej rozprawy 

z bandytami. 
Wczorajsze komunikaty przy 

niosły wiadomość o 
walce z w łamywaczami 

w Sochaczewie, podczas któ­
rej padł śmiercią walecznych 
posterunkowy Jan Walczak. 

Z łoczyńców wypłoszono po 
północy z biura urzędu poczto­
wego, gdzie rozbil i podręczną 
kasetkę i 

skradł 90 z łotych 
oraz znaczki. 

Początkowo pościg nie dał 
wyn i ków . Dopiero o godzinie 
3 i pół nad ranem post. W a l ­
czak , spotkał dwu podejrzą-

W 67-ym roku życia 
staruszek powiesił się na haku. 

Łódź, 12. 4. — W dniu wczo 
rajszym około godziny 6 po po­
łudniu w domu przy ulicy Żelaz 
nej 16 na Widzewie powiesił się 
66-letni 

Józef Janowski. 
Zniedołężnialy ten staruszek, 

będący od dłuższego czasu bez 
pracy, pozostawał na utrzyma­
niu swych dzieci, które otacza 
ły go troskliwą opieką. 

Mimo to Janowski od k i l ku 
dni, powziąwszy zamiar samo­
bójstwa, zachowywał się dziw­
nie nieswoio. Straciwszy humor 

yy 

staruszek przestał nawet rozma 
wiać z rodziną. 

W dniu wczorajszym podczas 
nieobecności członków rodziny 
Janowski zamknąwszy się w 
mieszkaniu powiesił się na ha­
ku, wbi tym we framugę drzwi. 

Jeden z synów, powróciw­
szy z pracy zastał już sine 

zwłoki 
sędziwego denata. 

Zwłok i Janowskiego zostały 
zabezpieczone na miejscu przez 
9-ty komisarjat policji. 

Przyczyną samobójstwa — 
niechęć do życia. 

nych mężczyzn w pobliżu 
dworca kolejowego. 

— Stać! Proszę dowody 
osobiste! — zawołał . * 

W odpowiedzi nieznajomi 
sięgnęli po rewo lwery . Huknę­
ło 6 strzałów, raniąc post. 
Walczaka w brzuch, bok i no­
gę. 

Zaalarmowani strzałami ko 
lejarze wybieg l i z dworca. Za­
jęli się niezwłocznie ra towa­
niem rannego. 

Po przewiezieniu do szpita­
la, post. Walczak straci ł p rzy­
tomność. O godzinie 11 rano 

zmarł . 
Osierocił żonę i czworo dzieci. 

Na wieść o spotkaniu z ban 
dytami. okoliczne posterunki 
policyjne powysy la l y patrole. 
Komendę objął komisarz Ku-
ziewicz. 

Jednocześnie stanęła na 
apel policja pow. błońskiego 
pod kierunkiem kom. Kosima 

Po up ływie paru godzin 
przód. Wardziński ujął w Szy­
manowie jednego ze złoczyń­
ców. Nazwisko zbira nie jest 
ustalone, odmówi ł bowiem ze­
znań. 

Obława zatacza wielkie k ię 
gi. Do Sochaczewa wyjechał z 
Warszawy komisarz Chmaj. 
wioząc ze sobą 

psy pol icyjne: 
Capa i Dolty. 

7 E L E G A N C K I E P A NI £ 1 ^ 
zaopatrują się już na sezon w w l o « « J T$ 

Magazynie Wykwintnej KfJJ 
Damskiej Z. G L I K S M A n 

G ł ó w n a 1 (róg Piotrkowskie) I 
S p r z e d a ć n a r a t y 1 sa g o t o * 

W 

i ."da 

'•, leL 2 2 - 8 0 
**• Pabianickich) 
d o 1 wieczór w 
2 Po pot Wszys' 
"ystyfca. Kąpiele 

, r « o w a . elektry-
Ptenia, analizy 

D l * o c l n . wyckle 
" * r a c ' e . opatrunki 
*» Wasto. 
I " 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Wczora j odbyła się w 
Generalnym Inspektoracie Ar -
uiji ki lkugodzinna narada, w 
której wzięl i udział : Prezydent 
Rzeczypospolitej, Marszałek 
Piłsudski i premjer Barte l . 

Narada ta nie doprowadzi­
ła do żadnego rezultatu, a treś­
cią jej by ła sprawa obsadzenia 
teki Ministerstwa Skarbu. Prze 
c iwko powierzeniu tej teki ge­
nerałowi Góreckiemu lub p. 
Starzyńskiemu wypowiedzia ł 
się premjer Barte l , a poparł go 
p. Prezydent. Obaj wymien ie­
ni kandydaci uchodzą bowiem 
za zdecydowanych etatystów. 
ich mianowanie więc odstra­
szyłoby kapitał zagraniczny 
od Polski — twierdzą sfery go­
spodarcze. 

(—) Wczora j odby ło się po­
siedzenie gospodarcze t r y b u ­
nału stanu, na którem wyzna­
czono sędziego śledczego do 

prowadzenia śle J f j 
wie b. ministra -
wicza. Z trze j 
wybrano s c d ^ l 
wyższego o [ d l ^ 
S V ) R o k o w a ^ f l 
ne w G d a . . s k U Ł ^ 

V « o t e-
V„°yyezna 

Wcio * e n c r y c z n y c h 
* e | 3 złote. 
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(-) Zarząd 
skiej w Łodzi t& 
sanitarny stan telK 
zany na 500 ztyr* 
względnie 30 dni» 

(_) \Vczortisll 
Ustaw" zawiera. 
nie M i n . Poczt i 
opłatę za przy-
P O aparatu f f /e» 
Łodzi do 175 zl 
rozmowę nadkoflf-
aparatu płacącego ^ 
Publiczny z 20 S[U 

groszy. ^ 

- h i c a ° W i c z ' Polak, 
t uż a „ f ° restaurację 
^ a u - S V V W 
Ho \v e ' c d c> uporząd 
o n i ^ ° nabytku, 
'" l ietn-i debi le , w y 

*i 2 k - Wśród in-
K ^ e ź l i p o d sto-

a w niej t r zy 

w ? ° chleba. 
Z u c i * ów chleb 

do dołu n 
nastąpiła 
zja, k tóra 
na ziemię 
poważnyc 
son postn 

Widoc: 
czona w 
arsenału 1 
skich, któ 
wadzą ze 
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 t e . które pisał 

i J v s t r v n a k ż e - ź e u ' 
iSi E I W . w , e d z i a ł o 
\ i % n^ 1 ? e s a - z l e -Złodzieje piją koniak Ignato*1 

Trzy kradzieże. 
ędzy 

,nV4 r

n°v

2 a ikiem,był 
A i H 0

r " Y m p 0 e t ą i 

Łódź, 12 kwietnia. — Wio­
senny sezon złodziejski w Łodzi 
rozpoczął się na dobre, mimo 
fatalnej wprost aury. Dowodem 
tego, że przestępcy łódzcy nie 
próżnują są 

trzy kradzieże 
dokonane ubiegłej nocy: 

Z magazynów fabryk i Icka 
Gersztemana przy ul icy Stodol-
nianej 2 skradziono 17 paczek 
przędzy, każda po 4 i pół kilo­
grama wasi. .Wartość ^ lu -a^ io -

nej przą 
2000 złotych. 

S. ^ nie' ŻG Posiadając ^ m°gł jej uze-
By*- F e r v e n t 

Z fabryk/ Plri0 

61-63, należącej 
Abrama GuetertD>v 

no przędzy oa 
1000 złotych. 

W czasie trf^A 
do firmy Braci W' 
dziono 1 skrzyń*. 
koniaku dus te i . « r 4 p J 

•"Jtaia 
W I T ; V ' ś m v z sobą .Ankach \ opo-

nasze drobne 

C^i damie, k tó rą Wgjte BeWotc Nic iei nazwisko, dyskretni-

Chcę \ 
Ginettę B 
wysoka, c 
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że urodził 
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nic jadłem tak 
idyka! — zwró-
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— Nic w tern dizlwnego — 
odparł mu na to dyrektor . — 
Czy pan w ie , kogo pan dzisiaj 
zjadł? Swego „Piot rus ia" , „Pa 
we łka " , „ R i k i " i „Karo lka" . Do 
szedłem bowiem do przekona­
nia, że naj łatwiej je będzie w y 
tresować 

w stanie upieczonem. 
Po chwi l i wahania wybuch­

nął Clermont głośnem śmie­
chem wraz z licznie zebrany­
mi na t y m bank iec ie-pogrze­
bie gośćmi. 

Jeden bilet - 2 tysiące dolarów. 
Nowe podróże Zeppelina. 

Sterowiec „Gra f Zeppel in" 
podjąć ma w najbliższych t y ­
godniach szereg podróży pro­
pagandowych. Już 20 b. m. 
wystar tu je do lotu śródziemno 
morskiego, k tó ry po t rwa 2 i 
pół dnia. Z początkiem maja 
sterowiec 

uda się do Wiednia 
i zwiedzi ki lka miast austria­
ckich, a w połowie maja ma 
podjąć lot do Ameryk i . 

W ciągu lata planowana jest 
podróż do wschodnich Niemiec 

Śląsk 1 'do a mianowicie na 
Prus Wschodnich. 

Ceny miejsc pasażerskich 
są nader wysokie. Cena biletu 
na podróż śródziemnomorską 
wynosi około 2 tys. dolarów. 

Planowane podróże mają 
charakter wyb i tn ie propagan­
dowy, zwłaszcza wycieczka 
do Wiednia ma na celu mani­
festację za Anschlussem, zaś 
do Prus Wschodnich podkreślę 
nie łączności tej prowincj i z 
Rzesza. 

Gdyby kat nosił mundur, 
kobiety przepadałyby za nim. 

Li terat Charles Duff, znany 
w szerokich kołach społeczeń­
stwa angielskiego przeciwnik 
kary śmierci, w y d a l satyrycz­
na apologję 

kary śmierci 
pod nazwą „ Informator ka ta" . 
Odpowiednie wrażenie w y w i e ­
ra już okładka książki Duffa, 
przedstawiająca wisielca na 
szubienicy. .Podtytuł książki 
b rzm i : „Przy jemna lektura do­
m o w a : k ró tk i wstęp do nauki 
kunsztu wykonywan ia ka ry 
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Wiosna 
Pesymistyczne 

Nicty lko młodość życia dzia­
ła jak mocne wino. lecz i mło­
dość roku. Cz łowiek budzi się 
pewnego dnia marcowego czy 
też kwietn iowego i odrazu spo-
gląda na niebo innemi oczyma, 
jak 

po śnie z imowym. 
Słonce wydaje mu się jaśniej­
sze, świa t ło dnia — żywsze. 
Wszystk ie zmys ły biorą udział 
w tein przebudzeniu, w tej 
zmożoncj radości życia. Po­
wietrze rozbrzmiewać się zda­
je nowemi dźwiękami. Zapach 
gleby, zieleni 

wpada nawet do miast. 
Cierpki zapach, jakby zmiesza­
ny z aromatu l ip i f io łków, b i ­
je w nozdrza. Czuje się ciepło, 
łagodność w ia t ru , żywszy o-
bieg własnej k rw ł . Człowiek, 
jak upojony, gotów jest wyc iąg 
nąć 

ramiona do świat ła, 
ku niebu i czuje w swojej du­
szy upojenie radości. 

Czem jest upojenie? Pi jemy 
lekkie wino, wszystk ie pory 
ścianek t rawiennych wsysają 
alkohol. Dostaje się do k r w i , 
która czerwonym swym poto­
kiem roznosi go po wszystk ich 
komórkach ciała. Pewne tkan­
ki przyjmują go ła twie j od in ­
nych : komórk i mózgowe i prze 
.wsody ne rwów. W ni<jrt w y w o ­
łuje hafśifnicjsze działanie, bu­
dząc podniecenie, ożywienie, u-
pojenie. Ginie niechęć, z r y w a ­
ją się tamy. z głębin wydoby ­
wają się na powierzchnię uczu­
cia zadowolenia ze siebie, uczu­
cia radosne, wp ływa jące na na­
strój . 

Tak samo przenika do k r w i 
wiosna 

lub jeden z jej ob jawów i w y ­
wołuje stan wiosennego upoje­
nia, robiąc wrażenie, że w ży ­
łach naszych k rąży płynne słoń 
ce. 

P rzyczyny upojenia wiosen­
nego jak dotąd pozostały niedo 
cieczone. Szuka się ich w po» 
szczególnych składnikach zmie 

Upojenie bez wina. 

musi wreszcie zwyciężyć! 
nastroje znikną jak mgliste opary odchodzącej zimy. 
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retnym, 

do dołu na śmieci, a wówczas 
nastąpiła ogłuszająca eksplo­
zja, która pana i sługę powali ła 
na ziemię. Zendowicz doznał 
poważnych okaleczeń, a Shear 
son postradał oko. 

Widocznie bomba, umiesz­
czona w chlebie, pochodziła z 
arsenału bandytów chicagow­
skich, k tó rzy jak wiadomo, pro 
wadzą ze sobą wojnę przy po­
mocy środków bardzo różno-

Chcę wam jednak opisać tę 
Ginettę Belotte. Była piękna, 
wysoka, ciemnowłosa i., głupia. 

Miko ła j uważał, że jest cza­
rująca. 

Pytałem go: 
— Czy przyjaciółka twoja od 

znaczą się inteligencją? 
Odpowiedział mi.szczerze: 
— Nie. Jest mi to jednak 

wszystko jedno. Z chwilą, gdy 
wiem, czego się trzymać, nie 
doznam niespodzianek. A żresz 
tą powiem ci, co mnie z nią wią 
że. Jest kobietą, dla której pisze 
wiersze. 

— Piszesz wiersze? Ty? 
— Tak jest. Ja. Wyznaję cl 

to dzisiaj, lecz nie mów tego ni 
komu. Piszę wiersze, bo mnie to 
bawi, lecz nie taję, że są złe. O 
tóż Ginette nie ma pojęcia o po 
ezji i z nią nic nie ryzykuję. Za-
dawalniam wewnątrz swą po­
trzebę rymowania i łudzę się, 
że urodziłem się poetą... co by­
łoby moją ambicją.,. 

nionej atmosfery. Jakkolwiek 
je nazwiemy: 

radioaktywnością powietrza, 
zmienlonem jego ciśnieniem, 
zmniejszeniem się azotu w po-

staie się mniejszą podnietą od 
spokojnej jesieni lub zamknię­
cia zimowego, nakłaniającego 
do koncentracji myś l i . Rzec 
można, że natury bardziej pier-

Wnęt rze prawago skrzydła nowobuduiącej się olbrzymiej 
pa lmiarn i w Parku Wi lsona w Poznaniu. Na p ierwszym 
planie basen dla wspaniałej rośl iny V ic to r j i Regj i i i n ­

nych roś l in egzotycznych. 

kiem upojeniu wiosennem na­
stępuje u nich depresja. Prowa 
dzi to niekiedy do poważnych 
następstw i jest przyczyną, że 
liczba samobójstw na wiosnę i 
w ciągu wczesnej pory letniej 
dosięga cyfr najwyższych. 

Byłoby może lepiej dla o-
sób nerwowych, gdyby się nie 
poddawały bez zastrzeżeń 

wpływom oszałamiającym 
wiosny, aby nie wpadać następ 
nie w drugą krańcowość. Szczyt 
na wesołość jak i bezdenny smu 
tek (w naszych czasach zwie­
my to stanami manji i depresji) 
są to rzeczy w pewnym stopniu 
jednak jeszcze od wol i naszej 
zależne, zwłaszcza, jeśli jesteś­
my świadomi wp ływów wiosny 
na nastroje człowieka. Ustrzeże 
to niejednego z nas od niebezpie 
czeństwa poddawania się ślepo 
nastrojowi i dopomoże do bar­
dziej świadomej, a stąd bardziej 
uszczęśliwiającej radości z nad­
chodzącej wiosny. 

w ie t rzu , zmiennem napięciem 
elektryczności, dłuższym dniem 
— są to ty lko s łowa, nie zgłę­
biające Istoty faktu. Stają się 
ty lko naukowem określeniem 
niedocieczonej dotąd tajemnicy. 

Szybsze krążenie k r w i , 
wzmożona przemiana materj i 
rozciąga się na wszystk ie gru­
czoły ciała. Silne, upajające od 
życie wrażeń zmys łowych na 
wiosnę jest rzeczą powszechnie 
wiadomą. Zajmuje się ta spra­
w ą poezja ł proza l i teracka: ro ­
manse, powieści, dramaty 1 ko­
medie. Lecz i s tatystyka za­
znacza chłodno i rzeczowo, że 
od maia do czerwca notuje się 
największą ilość młodego, po­
czętego życia w cyfrach, bo­
w iem większość urodzeń przy­
pada od miesiąca stycznia do 
marca. 

Upojne wzmożenie czynno­
ści umys łowych wy raża się w 
zwiększonej 

działalności twórcze] . 
Niezliczeni artyści 1 i pisarze 
wiosną cieszą się najlepszemi 
pomysłami, najdoskonalszem 
natchnieniem, jakkolwiek J w 
tej poszczególnej dziedzinie za 
rysowują się różnice Indyw i ­
dualne. Są natury twórcze, dla 
k tó rych jasny okres wiosenny 

rodnych 1 wyraf inowanych. 
Niewiadomo ty lko , czy została 
zapomniana z dawnych cza­
sów, czy też podłożono Ją 
umyślnie przeciw Zendowiczo-
w i . 

Słowem, — rzekłem do 
mego pzryjaciela Farventa, — 
znajdujesz w niej sympatyczną 
słuchaczkę? 

— Tak jest, właśnie. 
— Czy jesteś naprawdę prze 

konany o małej wartości swych 
wierszy? 

— Ach ł mój stary! Skoro ty l 
ko rozstaje się z .Ginettą, otwie 
rają mi się oczy i wrzucam pa­
piery do szuflady. 

Nadszedł jednak dzień (taki 
dzień nadchodzi zawsze) gdy 
znudziło się Ferventowi recyto 
wać wiersze swoje Ginette Bel-
lote i przestał ją odwiedziać. 

Zerwanie zostało mu ułatwio 
ne okolicznością, że dziennik je 
go wysłał go jako korespondenta 
na Bałkany. 

Dowiedziałem się jednakże, 
że Ginette nie przyjęła zerwania 
spokojnie I chciwa hołdów zastą 
piła miłość Mikołaja miłością in 
nego poety, prawdziwego poety. 

wotne, mniej skomplikowane 
silniej ulegają w p ł y w o m twó r ­
czym wiosny. I pod t y m wzglę 
dem u człowieka bardziej pier­
wotnego wyczuwać się daje 
analogja z przyrodą, zmar> 
twyc iws ta jącą do nowego Ży­
cia. 

W przeciwieństwie . do po­
wyższego zaznaczyć należy, 
że zdolności do nauki (w sensie 
praktycznym) u dzieci 

zmniejszają się 
na wiosnę 1 na początku lata. 
Dzieci w pięknej porze znaj­
dują pokusę w naturze, odwle 
kającą je od zajęć. I u ludzi do 
rosłych i dojrzałych budzi się 
— jakby za naciśnięciem sprę­
żyny — chęć do spaceru, po­
dróży, 

tęsknota zmian 
i przestrzeni. Z jawia się to u-
czucie nawet u ludzi zazwyczaj 
spokojnych, nie lubiących 
zmian 1 Jest jakby potrzebą 
ptaków wędrownych . Tak jak 
człowiek, upojony winem, t ra ­
ci poczucie tam wewnęt rznych 
tak i uniesiony upojeniem w i o ­
sennem człowiek, z r y w a sie 
do czynu, usuwając nieraz t rud 
ne do przezwyciężenia przesz­
kody ze swej drogi . 

Każdy, co doznał upojenia, 
przygotowany być musi na wy­
trzeźwienie, przebudzenie, nie­
miłe uczucie niesmaku dnia na­
stępnego. 

Jest rzeczą charakterystycz 
ną_ u ludzi, — u większości l u ­
dzi przynajmniej — że po ta 

nazwiska którego wam nie wy­
mienię, bo go za dobrze znacie. 

» * • 
Mhię ły dwa lata. 
Nie wiedziałem, co się dzieje 

z Ginette, nigdy już o niej nie 
słyszałem. Mikołaj Fervent po­
wrócił z Bałkanów. Spotykałem 
go rzadko, lecz wypadek zrzą­
dził, że zeszliśmy się na l iterac 
k im wieczorku u pani Lestime, 
której salon był znany. 

Wieczór l i teracki nie by łby 
l i terackim wieczorem, gdyby na 
nim nie recytowano wierszy. P. 
Faronna, z Odeonu, podjęła się 
nakarmić nas poezją. 

Usunęliśmy się z Ferventem 
w kącik okna. Rozmawialiśmy, 
nie troszcząc się wcale o dekla 
mację panny Faronna, gdy 
wtem przyjaciel mój, nadstawi­
wszy uszy, szczypnął mnie w ko 
lano: 

— Co to jest? — szepnął. — 
Cóż to ona recytuje?, - i . 
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śmierci, w raz ze specjalnemł 
uwagami co do wieszania; d u ; 
szenia, g i lotynowania, ścinania 
g łów i stosowanio fotelu elek­
trycznego, jako też szczegóło­
w a tabela do uży tku ka tów 
zawierająca ścisłe obliczenia 
wzrostu 1 wagi skazańców". ; 

Autor protestuje p rzec iwko 
niezrozumiałemu t rak towan iu 
kata przez społeczeństwo, któn 
re uznaje przecież potrzebę sto) 
sowania 

kary śmierci . 
Duff ?aznacza z ironią, że od ­
waga kata, jego zręczność* „ tr ia 
kabryczny humor" , > zresztą 
ciężka praca w y k o n a w c y wy-( 
r oków ś m i e r c i — wszys tko toj 
wymaga większego szacunku. 
Należy dążyć, powiada autor,, 
do tego. by pracę kata otoczo-J 
no większym szacunkiem. 
„ G d y b y dodaje wreszcie lite-J 
rat angielski. — kat nosił mun­
dur, kob.ety przepadałyby z? 
n im" . 

Zawsze się znajdzie 
taki paragraf... 

Proces z norą hazardu. 
W najbliższym czasie przed 

sądem w Sopocie rozpocznie się 
bardzo ciekawa prawnicza spra 
wa sądowa, wytoczona przeciw 
ko kasynu gry w Sopocie prze* 
pewnego 

restauratora gdańskiego. 
Przegrał on w kasynie cały 

majątek, kilkadziesiąt tysięcy 
guldenów. Zarząd gry w Kasy­
nie pozbawił go później kar ty 
wstępu. Restaurator utraciw­
szy możność odegrania się pró-, 
bował zaskarżyć zarząd Kasy-I 
na o nieprawne postępowanie i 1 

ewentualny zwrot przegranej 
sumy, jednak wszystkie instan­
cje sądowe odrzuciły jego po­
wództwo. 

Wówczas zrujnowany gracz 
zasięgnął porady u jednego ad­
wokata gdańskiego i temu uda­
ło się znaleźć paragraf podług 
którego wszelkiego rodzaju da­
rowizny podlegają zwrotowi o 
ile ofiarodawca został pokrzywi 
j jzony. lub, „ . ^ J I T - " ,jJ\ 

popadł w nędzę. 
Wobec tego źe'restauratot 

w czasie prowadzenia gry w S< 
potach ofiarował z chwilowa 
wygranych sum procent do pu 
szek kasynowych, wdrożył o 
obecnie powództwo. 

X 
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hieszcząśćie. 

U r z ę d n i k : — Czemu pan taki zmartwiony? 
stracił pan kogoś bliskiego ? 

S x e f ł — Przeciwnie „zyskałem" trojaczki. 

Czy może 

Usłyszałem wiersz: 
„Jasne twe oczy, skrzące się 

blaskami..." 
— To są moje wiersze J — 

wyrzekł Fervent zdumiony. 
— Cóż mam powiedzieć? 

Nie by ły dobre. Były nawet tak 
złe, że n ik t ich nie oklaskiwał. 

Fervent zbladł. 
Otoczono p. Faronna. 
— Czyje te wiersze? 
— Mikołaja Fervent 
— Czy być może? Nie wie­

działam, że pisze wiersze. 
— Nie są wydane. Przepisała 

mi je przyjaciółka. 
— Nie są wspaniałe. 
— Podzielam pani zdanie, 

lecz przyjaciółka moja prosiła 
mnie koniecznie, żebym dziś re 
cytowała „Tęczę". 

Jednocześnie rozeszła się 
wieść w salonie, że Mikoła j Fer 
vent jest obecny. A wówczas po 
śpieszono mu powinszować. O, 
piękne słówkaj pełne ironj i , nią 

dopowiedzeń I Straszne okruciea 
stwo światowych uprzejmości! 

Fervent, z twarzą zastygłą 
odpowiadał krótk iemi, zirytowa 
nemi słowami. Pociągnął mnie 
za sobą. 

— Trzeba będzie — rzekł 
mi na ulicy, — dowiedzieć się, 
k to ośmielił się zrobić ml tę 
przykrość. 

Dowiedziałem się o tern 
wkrótce. Ginette Belotte poka­
zała wiersze Fervanta swemu 
nowemu przyjacielowi, prawdzi 
wemu poecie, k tó ry powiedział 
jej, że Fervent nie jest żadnym 
poetą. Wówczas Ginette wymy 
śliła sobie tę zemstę, aby wier-»e Ferventa zostały recytowa 

! w środowisku świat łem i w y 
magającem. 

I zemsta się udała. 
Fervent przyrzekł sobie, że 

nigdy więcej wierszy pisać nie 
będzie. 

* ^ I ł u m . L,IVL 
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E C H A Z E S T O L I C Y . 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 

Załatwiono sprawę między 
zarządem miasta a Tow . f ran-
cuskiem, utrzymującem w W a r 
szawie szalety. Przejdą one na 
własność miasta, które je bę­
dzie l ikwidowało. Co się tyczy 
szaletów podziemnych, buduje 
się obecnie szalet na Krakow­
skiem Przedmieściu, przy 
skwerku Hoovera. Drugi sza­
let budowany jest na Pradze, 
naprzeciwko dworca wi leń­
skiego. Postanowiono przystą­
pić jeszcze w r. b. do budowy 
szaletów podziemnych na pla­
cyku przy ul. Pięknej i przy 
ul icy Jasnej. 

• • • 
W sali związku ar tys tów-

plastyków o twar to ciekawą 
wys tawę bułgarskiego pejza­
żysty - malarza, Mikoła ja Ta -
ncwa. 

• • • 
Ministerstwo Oświaty za­

proponowało Magist ratowi 
warszawskiemu rozszerzenie I 
pogłębienie programu nauki w 
miejskiej szkole położnych 
oraz podwyższenia cenzusu na 
ukowego wymaganego od 
wstępujących kandydatek. Na 
leży przypomnieć, że założona 
przez Magistrat szkoła akusze-
ryjna była pierwszą uczelnią 
w kraju, mającą na celu udo­
stępnienie nauki szerszym war 
Stwom kobiet. 

• • • 
W teatrze „Morsk ie Oko" 

wielka rewja p. t. „Tys iąc pięk 
nych dz iewcząt" święci jubi­
leusz 150-go przedstawienia z 
rzędu. Wśród numerów na w y 
różnienie zasłusruje wspaniały 
obraz „Złota Pantera" tango 
w wykonaniu Zizi Halamy l Ta 
'deusza Olszy. 

Staraniem postępowych klu 
bów kobiecych odbył się w sa 
l i Tow. Higienicznego odczyt 
zbiorowy na temat „Reforma 
prawa małżeńskiego". Prele­

gentami b y l i : mec. Łypace-
wicz, dr. Budzińska-Tyl icka i 
p. Weycher t - Szymanowska 

Zast. 
- X -

Matka i syn 

uduszeni czadem węglowym 
Z Grudziądza donoszą: 
W dniu wczorajszym zawia­

domiono I I Komisariat P. P. o ta 
jemniczej ciszy, jaka panuje w 

KRATECZKI . 

Kobieta nie umie żijć bez plotek. 
Ofiara złośliwych języków. 

Gdy spotkają się dwie ko­
biety, biada wówczas wszy ­
stkim ich „przy jac ió łkom" i zna 
jomym. Przez 24 Rodziny mo­
gą one opowiadać z k im, gdzie i 
dlaczego ta, czy tamta wczoraj , 
no wiesz... tak... ten wysok i 
brunet... 

Kobieta jest uosobieniem plot 
k i . Lubuje się w plotkach, nu­
rza się w niem z rozkoszą, w 
atmosferze niesamowitych i nie 
jednokrotnie pozbawionych 
źdźbła p rawdy opowiadanek, 
czuje się jak ryba w wodzie. 

Przyznać sobie musimy, że 
my, mężczyźni, z małemi w y ­
jątkami nie oddajemy się plot­
karstwu. Mamy inne zajęcie, 
kobieta natomiast, to stworze­
nie będące powodem wszelkich 
waśni ł nieporozumień — nic 
wyobraża sobie życia bez plo­
tek. 

Cóżby bowiem robi ły przy 
spotkaniu dwie kobiety, gdyby 
nie mogły obgadywać bliź­
nich? 

Mężczyzna n. p. to zgoła co 
innego. P rzy pierwszym, dru­
gim, trzecim — zależnie od tę­
poty a co zatem idzie 1 w y t r z y 
małości mózgownicy — wspom 
ni o kimś nieobecnym — „Skoń 

Olbrzymi pożar wsi. 
6~letni chłopiec zginął w płomieniach. 

Wczoraj wieczorem, kiedy 
wszyscy byl i pogrążeni w glebo 
k im śnie, we wsi Wi le jk i gm. 
jedekiej, wybuchł groźny pożar. 
Ze względu na wiatr ogień z o-
gromną szybkością przerzucał 
się z dachu na dach wskutek 
czego w niedługim czasie pra­
w ie cała wieś 

stanęła w płomieniach. 
Zapanował straszny popłoch 

Ludzie wyskakiwal i z płoną­
cych budowli w bieliźnie. — 
Krzyk matek, nie mogących od­
naleźć swych dzieci mieszał się 
z rykiem bydła i trzaskiem wa­
lących się dachów. O jakiejkol­

wiek akcji ratowniczej, wobec 
braku odpowiednich narzędzi, 
mowy być nie mogło. Wszyscy 
stępiałym z przerażenia wzro­
kiem patrzyli ty lko na ginący 
dobytek W rezultacie spłonęło 
12 gospodarstw, 12 rodzin pozo 
stało bez dachu nad głową i 6-
letni syn Nikifora Ławrynowi­
cza, Benedykt znalazł śmierć w 
płomieniach. Straty wynoszą 
przeszło 

40 tysięcy złotych. 
Pożar powstał w zabudowa­

niach Fil ipa Miszko, wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się 
z ogniem. 

Nieostrożna matka 
życiem przypłaciła lekkomyślność. 
Z Murowanej Gośliny dono­

szą: 
Wielce pożałowania godny 

.wypadek zdarzył się w rodzinie 
urzędnika kolejowego Wieczor­
ka. Żona jego napaliła w piecu i 
dla podsycenia ognia poczęła 
węgle oblewać naftą, gdy nagle 
bańka blaszana eksplodowała, 
powodując tak gwałtowne ciś­
nienie powietrza, że w oknach 

powylatywały szyby, a ze ścian 
pospadały obrazy. Wieczorko-
wa sama zaś stanęła w płomie­
niach i jak żywa pochodnia 

wypadła na podwórze, 
wołając przeraźliwie o pomoc. 
Na krzyk biednej kobiety nad­
biegł mąż jej i począł oblewać 
ją wodą, co jednak nic nie po­
mogło. Dopiero jeden z sąsia­
dów narzucił na nią kołdrę i tym 

czone bydlę" , o kimś, widz ia­
nym przed chwi la : „Ba łwan , 
jak rzadko szukać". O kimś, 
kogo może dopiero pozna — 
„Głupiel i nie sieją". Najwyżej 
dochodzi wówczas do mocnej 
wymiany zdań, przyczem za — 
lub nieinteresowani kończą do­
raźnie w komisariacie. Czy to 
są plotk i? Broń Boże. 

Jeśli natomiast o kobiety cho 
dzl — kryminał wchodzi w grę 
dopiero po miesiącach, j 

P R O L O G : 
M u r y fabryk i Leonhardta w i ­

działy już wiele. Takiej jednak 
burzy, jaka wyn ik ła przed ki lku 
miesiącami, dawno albo nigdy 
może nie widz ia ły . 

Jedna z robotnic tej ze 
wszechmiar godnej zaufania f ir 
mv. 24-letnia Wik tor ja E l -
brycl i t , uprzedziła się ponie­
kąd do swej koleżanki, Mu raw­
skiej. Chcąc jej solennie doku­
czyć, a znając widocznie ród 
L w y . postanowiła „pod najści­
ślejszym sekretem" powierzyć 
jednej z współrobotnic 
ką" tajemnicę. 

'w ic i -

SEKRET. 

Przystąpi ła do dzieła. W k r ó t 
ce już ki lka robotnic, dowie­
działo się pod dyskrecja, że M u 
rawska owi ja się bawełną 
przed wyjściem z fabryk i . 

Oczywista niedługo potem 
dowiedziała się o „sekrecie" 
Murawska, no i zarząd fabryk i . 

U Murawskie j przeprowa­
dzono rewizję osobistą, która 
nie dała wyn i ków . Przeprowa 
dzono dalej szczegółową rew i ­
zję w jej mieszkaniu — z t ym 
samym skutkiem. Skończyło 

już nie leżało wcale w projek­
tach autorki pomysłu — na u-
staleniu, że uwłaczające M u ­
rawskie j insynuacje rozsiewała 
właśnie Elbrychtówna. 

W dniu wczorajszym Sąd 
Grodzki , w osobie sędziego 
Wojciechowskiego, rozpatry­
wał sprawę E lb rych tówny o 
potwarz. P rzyby łe na rozpra-

sposobem dopiero stłumił na 
niej płomienie. Nieszczęśliwa od 
niosła tak niebezpieczne popa­
rzenia, że musiano ją niezwłocz 
nie przewieźć do szpitala w Po 
znaniu, gdzie nazajutrz 

wyzionęła ducha 
wśród strasznych męczarni. 

Zmarła w tak tragiczny spo­
sób liczyła lat 30 i osierociła l 
dwoje dzieci, z których jedno 
ma dopiero rok. 

wę liczne niewiasty, które nie 
umiały dochować sekretu, uczy 
ni ły taki wrzask, dla zadoku­
mentowania głębokiego oburzę, 
nia, iż sędzia zmuszony by ł za­
grozić nałożeniem surowych 
kar za zakłócenie spokoju. To 
poskutkowało i wówczas po­
wol i wyjaśni ło się. jak to W i k -
cia Elbrychówna Heni R., ta 
znowu Stcfci D.. tamta jeszcze 
„ w najściślejszej tajemnicy'.' 
dziesięciu innym opowiadały 
owa historio. 

Sędzia uważał, że oskarżona 
o potwarz Elbrychtówna za­
sługuje conajmniej na 5 dni — 
bezwzględnego aresztu. 

Tuż po ujawnieniu, kto by ł 
inicjatorką plotki . E lbrychtów-
nę zwolniono z fabryk i , przyję­
to ją jednak ponownie wobec 
ustępliwości Murawskie j , która 
dała się przeprosić. Czy i a-
reszt siedmiodniowy nie zaszko 
dzi pokonanej Victor j i w pracy 
— oczywiście nie wiemy. 

Jerzy Krzeckl . 

jednem z mieszkań w domu przy 
ulicy Chełmińskiej 93 — zajmo 
wanem przez 53-letnią wdowę 
Joannę Sołecką i jej syna Bole­
sława, liczącego lat 22. 

Przybyła na miejsce policja, 
po otwarciu drzwi do mieszka­
nia, zastała 

dwa trupy 
a mianowicie w jednem z łóżek 
leżała martwa ś. p. Solecka, zaś 
w drugiem jej syn, obydwoje w 
bieliźnie nocnej. 

Przeprowadzone szczegóło­
we śledztwo nie wykazało żad­
nych śladów gwałtu ani na zwło 
kach tragicznie zmarłych,, ani 
też w mieszkaniu, wobec czego 
powodem śmierci musiał być 
nieszczęśliwy wypadek. Lekarz 
po szczegółowych oględzinach 
zwłok, stwierdził, iż powodem 
śmierci tak matk i jak i syna by 
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senne próby chyż 
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Galant w damskiem W 8 * tóli chcesz uzyskać 
Henryk Gafant. czynny i bar 

dzo pracowi ty w łódzkim świe­
cie mętów społecznych, w y ­
znawał zasadę, że każda 

praca hańbi. 

Spacerował tedy nasz Galant 
na krańcach miasta 1 w czasie 
takieco spaceru w dniu 18 listo 
pada 1928 r. — przechodząc 
obok domu Nr. 1 przy ul. Pod-
rzecznej zauważył ku swojej 
radości a smutkowi innych — 

Nieudolny kierownik przystani. 
Katastrofa statku wiślanego. 

Z Włoc ławka donoszą: 
Wczoraj w godzinach przed­

południowych wydarzyła się ka 
tastrofa na Wiśle przy moście 
włocławskim. Do Włoc ławka 
przybył z Modlina statek-prom 
wojskowy, k tóry miał utrzymać 
komunikację z zawisłem. Chcąc 
dostać się do przystani przy uli 

chomiona komunikacja, 
przejeżdżał pod mostem* 
izbicami, a rzucony przez nie­
zwykle silny wiatr 1 prąd na iz­
bicę i War mostowy, zosta ł "* 

silnie uszkodzony 
zaczął tonąć. Jednocześnie od 

zderzenia na statku pękła barje 
ra l k i lku żołnierzy należących 
do obsługi wpadło do wody. Na 
pomoc statkowi i tonącym po­
śpieszyły łodzie rybackie. Dzię-

X X 

k i energicznej akcji ratowniczej 
udało się szczęśliwie zapobiec 
większej katastrofie. Statek Zo­
stał przyholowany do brzegu, 

Na podkreślenie w tej kata­
strofie zasługuje, znamienny fakt 
Przy przystani stał wówczas 
pod parą statek, k tóry nie wy­
ruszył z pomocą mimo sygnałów 

cy Piwnej, skąd miała być uru-1 alarmowych. A gdy na przystań 
f »hM*» iM> u „ iu „ ~J ^pjzybiegł żołnierz, wzywając po 

mocy, kierownik przystani, nie­
jaki Droplewski, nietylko, że po 
mocy 

udzielić r r i rd fc ta t , ^ ~* * 
ale zaczął nawoływać do rozbro 
jenia żołnierza. Policja Dropiew 
skiego aresztowała, a sprawa je 
go pełna „poczucia l obowiązku 
ludzkiego" prawdopodobnie zo­
stanie przekazana sędziemu śled 
czemu. 

Ostry prąt żelazny w piersi górnika. 
Samobójstwo dokonane pod wrażeniem 

zamachu na iycie. 
Z Katowic donoszą: 
Miejscowość Orzegów, po­

wia tu świętochłowickiego, po­
zostaje pod wrażeniem tragedji, 
k tóra stała się udziałem g łowy 
rodziny górniczej Bramow-
skich. 

Mianowicie Ludw ik Bramow 
ski. nadgórnik Kopalni Gothard, 
od niejakiego czasu pozostawał 

Niemiła przygoda „zawodo^J^QbiQgwf 
'o twar te drzwi » ' * 1 
Kutner. 

Henryk Galant 
na taka okazję. 
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Potem policja f 
Galantowi kontv$ 

W dniu wczoraH 
"łe* i kilkakrotnie» 
w Urzędzie Śledc* 
Galant. nosadzonf 
" je j o recydywę. 1 

Sądem Okręfioww 
sędziów. Antom* 
Feliksa Feita 1*1 

Heryka Cialantaf 
Poprawy za kradtt 
Kutnerowej. 

ni „u „ m e ż c z y z n na 
Ł?" 4 k l l » - Wpiso-
*KU W wysokości 1 

Hth, / , 0 S z e n i e m kiero-
e 2 v do sekretariatu Ł . 

o . z . l . ; 
Zbiórka 2 
glądu lei 
dniu na 
Bieg dost 
n ików po 

Dnia 21 
rano w pi 
sie w my 
na przeła 
strzeni 12 
biegu w ' 
ze zcłosz 
żv do Ł . 

do 
Zbiórka ? 
glądu lek; 
o godz 10 
wziąć ud 
siadające 

700 mtr. w 

fpod wrażeniem planowanego 
na jeno życie 

zamachu. Myś l ta nie dawała 
mu spokoju nawet podczas pra­
cy w podziemiach kopalni, cze­
go dawał wy raz w rozmowach 
ze s w y m i kolegami 1 otocze­
niem. 

Pod wrażeniem planowane­
go na życie jego zamachu, o 

Puścil też dnia 
r. b. nieco wrze*"; 
opowiadając zeWj 
niego robotnikom.' 
nim trzech ludzi1 

mi w ręku. 
W krótki czas 

mowski dosta! 
Spółki Brackiej J 
Kuźni. w którym ty 
mobójcza śmierć^ 
bie w pierś kawał 
Pręta żelaznego. 

Wszelki ratunefy 
Po zamachu 
dzielono, okazał SK 

Riccardo Balsamo • Crivell i . 11) 

Autoryzowany przekład z wło­
skiego dokonany przez Elestę. 

- x -

— Mam dvp!om nauczycielki 
igr odparta. Teraz właśnie Idę 
do Irspektoratu Szkolnego. 
Mam rea-i.ejc. iż otrzymam 
•wiadomość o pewnej posadzie, 
0 k - órą się ubieeam. Do w i ­
dzenia, stry ju Alfredzie. Po­
zwolisz, ciociu Cunizzo? 
^ Idź, kochanie. 

— Do widzenia. Maty ldz iu. 

Rozdział XV . 

Romeo i siostry t łoczyl i się 
u wejścia a Cunizza nie mogła 
1 nawet nie chciała zamknąć 
przed nimi d rzw i , zależało jej 
bowiem na tern. aby brat po­
znał ich wszystk ich. Więc 
Romeo wysunął się naprzód i 
r z i k ł : 

— Zestarzeliśmy się, nie zna 
łąc się. 

— Przecież — odparł A ł f r f g 
— jeśli dobrze liczę, t y Jesteśo 
ki lka lat młodszy ode mnie. 

— Tak — zawołał Romeo, 
zdążający szybko tam, dokąd 
zamierzał przybyć — ale tro­
ski, braki , rozczarowania I bó­

le pozostawiają ślady. Zoba­
czy — wia łem, Alfredzie. 

— Ja również — przerwała 
mu Marja. — W y d a m cl się 
staruszką, a mam zaledwie 
pięćdziesiąt lat, to jest o dwa 
mniej niż ty . 

— Popatrz mi w twarz — 
rzekła Judyta — wczoraj skoń­
czyłem czterdzieści: ale moje 
życie, to pasmo nędzy; jem, 
gdy wypadnie i śpię do kupy z 
teml dziecinkami i nie posiada­
my razem dwóch koszul : moż­
na kwi tnąć co? 

— Ale — spytał Al fred zdu­
miony — czyż w y wszyscy nic 
nie robicie? 

— Słyszysz go! — zawołal i 
wszyscy razem. 

—A ty kto jesteś? — spytał 
Alfred Jana. 

— To mój p ierworodny — 
odparła Judyta — jest subiek­
tem, ale nie ma zdrowia, w i ­
dzisz, jaki jest opasły, a ten 
drugi, Józek miał zostać k raw­
cem. Wyuczy ł się tego rzemio­
sła od wuja Zachariasza, pocz­
c iwca. 

— Widzę — odpar. Al fred. 
— A to są, jak przypuszczam, 
twoje córk i . 

— Katarzyna 1 Ti t ina — od­
parła Judyta, popychając je na­
przód. — Dwie Hnje. 

Na to weszła Cunizza z mę­
żem i Clorinda. 

»— Jaka szkoda! — zawołała 

ostatnia, chcąc zbadać teren — 
że brak tu Roberta. 

— Jest w drodze — rzekł 
s t ry j Al f red szyderczo. 

— Czy przyjdzie synek? — 
spytał w u j Eumenjusz. 

— Przyjdzie — odparł A l ­
fred. 

Kalikst spojrzał na żonę, k tó ­
ra już wiedziała, czego się t rzy 
mać, a tymczasem Romeo 
wzią ł na bok Alfreda. 

— Alfredzie — rzekł — po­
trzebuję rady. 

— Dam ci ją — odparł Alfred. 
— Jutro tu będę. 
— Bedę cię czekał. 
— Bracie mój — rzekła Ju­

dyta — pomyśl, czy nie mógł­
byś czego uczynić dla moich 
dzieci? 

— Zobaczę — odparł Al f red. 
— Ach ! zawołała Marja, do­

tykając jego ręki — jestem sta­
ruszką i pewnego poranku znaj 
dą mię mar twą, jak sukę. 

— Mie jmy nadzieję, że tak 
nie będzie — odpowiedział A l ­
fred. 

Nazajutrz nagle z jawi ł się Ro 
bert i rzuci ł się w ojcowskie 
ramiona. 

— A ja gdzie jestem? — za­
wołała Cunizza. 

— Robercie, chodź tu — 
rzekł wu j Eumenjusz: uścisnął 
i ucałował go również. 

Alatyldzia uścisnęła jego rę­
k ę : Ciorinda roześmiała się, 

tak samo Kalikst, a ponieważ 
by ło już późno, wszyscy roze­
szli się do swoich pokoi. 

Ciocia Cunizza chciała od­
prowadzić bratanka i sama zo­
baczyć i przekonać się o wszy -
s tk iem: jak mu pościelono, czy 
nie brak wody i ręcznika, a na­
wet pantofli pod łóżkiem. 

Zaś ojciec rzek ł .od progu: 
— Pewnego pięknego dnia 

trzeba będzie i tego jegomościa 
skierować na właśc iwa drogę. 

— Pozostaw go w spokoju — 
rzekła ciotka, pieszcząc bra­
tanka. 

— Aby się nie zmarnował — 
zakończył Al f red. 

— Dobranoc, ojcze! Dobra­
noc, c ioc iu! 

Słyszał ich głosy, oddalające 
się w korytarzu, a ponieważ 
by ł znużony, poszedł zaraz do 
łóżka. Ułoży ł się na brzuchu 1 
ramionami objął poduszkę, gdy 
poczuł pod ręką jakieś papierki. 
Zdumiony, zapalił świat ło i u j ­
rzał w swych rękach i nal iczył 
pięćdziesiąt banknotów po ty ­
siącu, pośrodku zaś bi lecik: 
„Ciocia Cunizza swemu kocha­
nemu Robertowi , z całusem". 

— Och! ciociu — zawołał — 
gdyby nie wu j Eumenjusz oka­
załbym ci niezwłocznie swą 
wdzięczność. 

Wśród marzeń, pięknych my 
śli 1 zamiarów zamknął oczy i 

o tworzy ł je dopiero nazajutrz 
około południa, gdy s t ry j Ro­
meo już wszedł do gabinetu 1 
czekał na Alfreda, na złość Ka-
l iks towi i bratanicy, k tó rzyby 
go chcieli przegnać precz. 

Gdy Alfred zeszedł, wysunął 
się ku niemu i r zek ł : 

— Jestem. Nie mogę już dłu 
żej być robotnikiem. Uważaj , 
co ci powiem. Pewien mój przy 
jaciel. jubiler odstępuje mi swój 
sklep: nieduży, ale dla mnie w y 
starczy. Jeśli mu wpłacę na 
początek dwanaście tysięcy l i r 
1 dam mu udział w zyskach, aż 
nie spłacę mu całego długu, od­
da sklep w moje ręce: siedzę 
w siodle. Powiedz Cunizzy, 
aby mi dała tę pożyczkę. Czyż 
można żądać mniej od kogoś, 
k to zgarnia pieniądze łopatą? 
Oto ona, pomów z n ią: przepi­
sze ten sklep choćby na jej 
imię. ale dwanaście tysięcy l ir 
są mi potrzebne natychmiast. 

Cunizza zasiadała do biurka 1 
zabrała się do stosu l istów, któ 
re poczęła otwierać. 

Wreszcie przyszedł Eu­
menjusz i Al f red powtórzy ł mu 
swą rozmowę z Romeem, wu) 
Eumenjusz k iwa ł głową, spoglą 
dając na żonę. 

Cunizza patrzy ła na niego i 
wzruszała ramionami, przeto 
Eumenjusz. nie umiejący powie 
dzieć nie. zawołał Clorimle i 

kazał sobie P°° 
czekowa. . . e ? 

- C z y . dobrze 
wreszcie żony- j 

— Jeszcze 
nizza. „ iniK 

— A sklep na.in 

st ry - rzekł R J , 
jąc i wręczając. ^ 

- Ależ z • 
krzyknął t am 1 6 " ' 
rozpierała. . cłjitii 

Wyszed łna£
c

V 
lazłszy Kaliksta „al 
jak zawsze: P<£}C<> 
pod nos i w y b

i e

^ 
W tej chw-iU c; 

EumenjuszoW' ^ 

cześć *rzte '* i cf l i l 
lazła miedzy " ' ^ l . 
s l owv : Bóg C ę Ce. 
wpadł w lfHV 
wiem weksel J« 

"^Wybieg ła j 
żowi na b iur* 0 ' 
palcem. 

- D w a d z t e ś g l 
l i r ! _ w y k r z y w 

~ 1 *T ale 
małżonek -7 zn» 
tych Pieniędzy: ^ 

weksel » „ i 
1 

paczy 1 
erować TAK 
dalu. protestu 1 U 

Clorinda «Wa V 
t rzy ła w w a f Z 

^Portowa PZLA. u-
" a stępują Cą tabelkę 
* / n k 1929, koniccz-

«anią ty tu łu mi-

" e : 100 mtr. — 11 sck. 
22,8 sek., 400 mtr 
800 mtr. — 1:59.6 

'Wr.-4-.08 sek., 5000 
sck., 10.000 mt r . 

110 mtr . przez 
sck., 400 mtr. 

itaT 5 7 : 4 s c k - s z t a _ 

l ,J0 mtr. _ 44,8 sck . 

ttskX400 m t r - — y - } 

• ~~ 41 mtr., kula — 
oszczep — 55 mtr.. 
% — 70 mtr.. kula 
(p.50 mtr., oszczep 
• fntr,, młot — 38 

ai — 6.80 mtr., 
- 175 cm., skok 

K,*1 8 mtr., trójskok — 
t r . Pięciobój — 3ion 
J^ciobój ~ (,.>•(m pkt. 
^ J n PZLA. ustalił m i -
P^yskania 
f!1 pstrzą okręgu, 
tjfolejnych konkuren-
C;'V- 11.3 sck., 2.1,4 

2:03 sek.. 4:10 
sck., 34:20 sek , 

17,6 sck., 
3:36 sek. 
mtr., 65 1 
35 mtr., 6 
mtr., 12. 
5800 pkt. 

Panie 
my w y n i 
skania ty 
60 mtr . -
100 mtr . 
200 mtr . 
800 mtr . 
800 mtr . 
(15,4 s.). 
54 sck. (. 
mtr. — 2 
— 33 int 
mtr. (8.5( 
mtr. (28 1 
53 mtr . ( 
— 16 mt 
oburącz 
skok wd< 
skok wat 
(220 ctm. 
ctm. (13C 
okt. (10 
3300 pkt. 

Poza 
nima dla 
ności do 

t A T R MIE.1SKI. 
^ w l e n i a „Dw6ch 

* l e « o r e m . 
pan&w B* 

Kodz i -^ -w ic t i i , w niedzielę o 
0 r a z w poniedziałek. Ceny po-

h\lmkra .-Niespodzianki" Rostwo-
J„ ^A^dziwem zdarzeniom kultu-

NASZEGO miasta. 
*o dramat nędzy, to trasę 

łka" 

t̂yĵ ÎKWNIERNE AMBICJE NIE Idą ^ 
TOI.AN" «° 
^ Mi 

Ich zaspokojenia, 
worzy znakomita para arty 

W e s o : I. Horecka I A. Socha 

i": 

r-~nv. 1. norecKa 1 n . o w i w 
tlt. * , s t a w w l a : Niemirzatika, RudnU 

.$c j r x ? e w *1<i , Szacki. Matuszkiewicz 
k 5 p o w i e ź . Dąbrowski. Łnbedzkl 

' W l t f c l ń s k i . Dekoracje K. Macklc 

ba* o b e c i l V będzie autor K. H . R o 
*'^cy od dwóch dni w Łodzi . 

RAWSKI" Słonimskiego da-ny be 
,1 r ° 0 sodztale 4 po potudniu, po 

' t a sztuka zeWzle Z atisza. Cen: 

"kem; a n " po cenach najniższych 

* A M F R A T N Y . 
Zapolskiej erana bedzli 

ORJE[)CI * Poniedziałek •wieczorem. 
a * i c n i e „Sekretarki pana pre 

Powtórzone zostanie ju 
*TŚ|jU "^nlu po cenach zniżonych. 

*nal " " lodzen ia , jakiem ciesz 
j j ^ S ^ ^ K e K o artysty, Aleksande 

- • LUTR'6^" dwukrotnie w - P 0 1 3 

° ^WN]0 ^ i e c z o ' ' e n i 1 w niedzielę 

'/ eJ 3-atooweJ komedji St. KI 
We».r ^ e z Kro&za 

Juz k 0 ń l 

pod rezvserj 
łca. 

5?!y ty ' e l i włącznie grany będzie c 
;<4|., e ^ n z Sabiną Zielińską „ M 

W dni powszednie cc 
150. 

^ ' I N J . S A L l GEYERA. 
^1 ^ D&<] Z l e ' ' arcywesoła krotochwil 

^ ( i z i „ r e Ż y s e T ^ St. Dębicza w pien 
ąV ii A r ó ) »Wujaszek z Gwadel i 

H v

 W 6 c h żon". 

V B L > A L U M B E R T O U R B A N O . 
t!i V - 8 ° s u k c e s u a r tys tyczne j 

$81 Si C Z O r a ; * & z 5 ' r n koncercie Urrtbe 
zaprosić tego zm 

\ ^ P ' lha>^ a d r u 8 ' koncert, k tóry o< 
"l * r iiłonj; Ji w nadchodzący wtóre 

*1 LAS 
W L O D Z I . 

" " a s Prawdziwie wielka ucz! 
: t t i . 0 20-ty koncert m i s t r z o w i SIĘ 

czwartek, dnia 18 b, 0 
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i węglowym 
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)ec czego 
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c. Lekarz 
lędzinach 
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SE c h cr Str. b 

S P O R T 1 

Wiosenne próby chyżości nóg. 
Biegi pań. 

P^f l raA. ! 0
 FKanizacja, Istotnie w piev» - , 

zamkniętym znałeś TJ^ko s i . !" 
lone w ę / e . 2 r 2 e f i a

a W S W > ' c l ' 
Charakterysiycznę^lązek £ a sportowe 

ofiarą czadu padły «X?* n V " 0 r V sport lek-
dwa kanarki, ułuWr i r f r w l IX*Ua 1 p r o p a . 
— natomiast jedyn>e 

został kot, które-
na podłodze. 

Tragiczne zmarły 
Sołecki był z zawo* 
i pracował— w ' 
z czego utrzynr 
kę staruszkę. 

Wypadek tak 
ci matki i syna 
dzielnicy silne w«* 
zmarli cieszyli si« 
ważanfem, jako Iw* 
uczciwi 

tyczny rozwija 
«ie się tylko da. Ostat-

1 Ji« Ł. 0. Z. L. A. pro-
1 biesów lckkoatlctycz-

(, naorzełai. 
^szym biegu Ł . K. S., 

bielę 14 b. m. odbe-
P>ee 3 kim. dla chet-

. 5 * dniu 21 kwietn ia o 
i ^ p a r k u Ł. K. S. prze-

kalendarzykicm bies 
dla mężczyzn ' i a 

J ok. 4 kim. Wpiso-
°leKu w wysokości 1 
* * e zgłoszeniem kiero-

l t e z v do sekretariatu Ł . 

damskiem ^ 
zygoda ,,zawodo^i 

otwarte drzwi iny i bar-
klni iw ie -
ch, w y ­
jdą 

>z Galant 
w czasie 
u 18 listo 
echodżąc 

ul. Pod-
ku swojej 
nuych — 

towniczej 
zapobiec 

tatek Zo-
jrzegu. 
^tej kata-
ehny fakt 
wówczas 

f nie wy-
sygnałów 
przystań 

wając po 
tani, nie-
ko, że po 

rat, 
Jo rozbro 
Dropiew 

(prawa je 
bowiązku 
sbnie zo-
iemu śled 

nika. 
?niem 

yanego 

• dawała 
czas pra-
alni, czc-
zmowach 
1 otocze-

nowane-
lachu. o-

0 . Z. L. A. do dnia 20 b. m. 
Zbiórka zawodników do prze­
glądu lekarskiego w tymże 
dniu na boisku o godz. 1 O-ej. 
Biec dostępny jest dla zawod­
ników posiadających licencje. 

* • * 

Dnia 28 kwietn ia o godz. 11 
rano w parku Ł . K. S. odbędzie 
się w myśl kalendarzyka bieg 
na przełaj dla kobiet na prze­
strzeni 1200 mtr . Wpisowe do 
biegu w wysokości 1 zł. wraz 
ze zgłoszeniem kierować nale­
ży do Ł . O. Z. L . A. 

do dnia 24 b. m. 
Zbiórka zawodniczek do prze­
glądu lekarskiego odbędzie się 
o godz 10 rano. W biegu mogą 
wziąć udział zawodniczki po­
siadające licencje. 

Pracowita niedziela graczy ekstra-klasy 
Turyści przed rehabilitacją. 

chcesz uzyskać nagrodę 
lQgnij 100 mtr. w 11 sekund. 

Najbliższa niedziela przynie 
sie nam nową „porcję" spotkań 
pi łkarskich o zaszczytny tytu ł 

mistrza Ligi. 
Mieszkańców Łodzi interesu 

je przedewszystkiem występ I. 
F. C , k tóry będzie pierwszą w 
sezonie bieżącym walkę druży­
ny katowickiej . Po rewelacyjnej 
klęsce Turystów w Krakowie z 
Garbarnią spodziewać się nale 
ży zwycięstwa łodzian, choćby 
jedynie dla tego, że piłkarzy I. 
F. C. dotknął 

straszny cios, 
mianowicie najlepszy ich gracz 
Kozok I I został śmiertelnie po­
strzelony w brzuch i dogorywa 
w szpitalu miejskim w Katowi­
cach. 

Wypadek ten wpłynie nie­
zawodnie na przebieg gry. Poza 
tern w I. F. C. brakuje słynnego 
Gerlitza i wielu innych. Łódź 
więc liczyć może zgóry na 2 
pierwsze 

foeb 

R*nJ?. 0 r t 0 W a PZLA. u-

czv ł do mieszkań-
szaka palto dams» 
rz\'ł je. a nastcPr.f 
" iawszy zdjąć. <^jM 
na dalszą P^^JJ 
(•Uwili, ydv opu^°zi 
nie. złe losy sPr0:2 
Kutner, która nri^k 
sdvl>v vr7.cc/Mcicft 
- miła pogawędki 

Oczywista nielorJrm 
został ..niewinnie M 
o usiłowanie zabr*^ 

futra na 

Na krz\k $4 
wszczęto poścur-
Potem policja 3 
Oalantowi kontV& 
tfłiadzkf. 

W dniu wczot®* 
nie* I kilkakrotnie f 
w Urzędzie Śledcfl 
Galant. posadzo^' 
niej o recydywę.J 
Sadem Okręgowy-
*ed/ińw: Antontf 
Feliksa Feita i 1 ) 
K K A / a / tnvkrot#*\ 
' 'er \ ka Galara P*' 
noprawy za kradli 
Kutnerowe) 

Kutner. J l » 3 f l > i i | i | c ą tabelkę 
l lenrvk 0 ^ 5 ^ koniecz­

na taka okazje- j ^ » l s k i . k a n i a tytułu ini-

FllSpwtr.--ii.,ck. 
Ale cnA8 s e k - 400 mtr 

wSo—?:08 sck-
"set S e , k - l 0 0 l | ( ) mtr . 

» i?'.', 1 , 0 mtr. pr/ez 
5 lo t k N sek 4UII mtr. 

M O O M . : 4 S C K - S Z T I L -

H 40P, n i t r - - 3:29 
^ .oT , 4 1 m t r - k i i , ; ! 

• jszczep 55 mtr., 
' J R ; 70 mtr., kula 
»oc 0 mtr., oszczep 
k lX"}r-> młot - 38 
Vt d \ - 6 - 8 n n , ł r • 
U«;"", 7 5 c m - skok Pjntr., trójskok -
iie cŁ c!°bńJ - 3300 
^ 'obój fi300 p k t 

K a U S t a U I m ! " 

S.11^1' konkuren-
- l ą - 1L3 sck., 2.3,4 

2:03 sek.. 4:16 
34:20 sek , 

17,6 sck., 59,6 sek., 46,4 sek., 
3:36 sek., 38 mtr., 12 mtr., 49 
mtr., 65 mtr., 22 mtr., 80 inti:., 
35 mtr., 6.50 mtr., 170 ctm., 3.30 
mtr., 12.50 mtr., 2900 pkt. i 
5S00 pkt. 

Panie ( w nawiasie podaje­
my w y n i k i potrzebne dla uzy­
skania ty tu łu mistrza okręgu): 
60 mtr . — 8,2 sek. (8,4 sek.). 
100 mtr . — 13,2 sek. (14.2 s.), 
200 mtr . — 28.8 sek. (29.6 s.), 
800 mtr . — 2:40 sek. (2:56 s.), 
800 mtr . przez płotk i — 13.8 s. 
(15,4 s.). Sztafeta 4 x 100 mtr . 
54 sck. (56 s.), sztafeta 4 x 200 
mtr. — 2 min. (2.02 sek.), dysk 
— 33 mtr . (28 mtr . ) . kula — 9 
mtr. (8.50 mtr . ) , oszczep — 31 
mtr. (28 mtr.) , dysk oburącz — 
53 mtr . (43 mtr.) . kula oburącz 
— 16 mtr . (15 mtr.) , oszczep 
oburącz — 49 mtr. (44 mtr.) . 
skok wdał—475 ctm. (440 ctm) 
skok wadi z miejsca — 230 ctm 
(220 ctm.), skok w z w y ż — 135 
ctm. (130 ctm.). t rójbój — 130 
pkt. (105 pkt.), pięciobój — 
3300 pkt. (2800 pkt.). 

Poza tern PZLA. ustalił m i ­
nima dla uzyskania przynależ­
ności do męskiej zawodniczej 

cenne punkty. 
Stolica poruszona została m 

czem „benjaminka" l igowego-
krakowskiej „Garbarni" , której 
sensacyjne zwycięstwo nad Tu­
rystami spowodowało tyle ko­
mentarzy w świecie sportowym 
Tym razem krakowiacy zmie­
rzą się w Warszawie 

z Polonja. 
Druga ligowa drużyna sto­

łeczna Warszawianka gościć bę 
dzie w niedzielę w Poznaniu, 
gdzie rozegra mecz z Wartą, k tó 
ra zapewne zrehabilituje się po 
porażce z Ruchem, 

Po raz pierwszy wystąpi do 
walk i Pogoń lwowską, mierząc 
swe siły ze stołeczną „Legją", 
Jak widać stolica walczy na 3 
fronty. 

Wreszcie Cracovia spotka 
się na własnem boisku z górno­
śląskim Ruchem. 

Najbliższa niedziela będzie 
bardzo pracowita. 

Sport w kilku słowach. 
( _ ) Ok ręgowy Urząd W y - j G i m n . Wiśniewskiego 

chowania Fizycznego organi­
zuje w dniach 15 i 15 czerwca 
wielkie święto sportowe w 
Spale, rezydencji p. Prezyden­
ta. Na pfogram święta sporto­
wego złożą się popisy gimna­
styczne grup ćwiczebnych, za­
wody lekkoatletyczne, g ry 
sportowe i t. d. Szczegółowy 
program ogłoszony zostanie w 
najbliższych dniach. 

(—) Program pierwszych 
spotkań poświątecznych w 
grach spor towych o mistrzo­
stwo szkół średnich przedsta­
wia się następująco: 

Godz. 4.30: 
Narodówka: 

I I k i . Gimn. Niemieckie — 
Gimn. Żyd . I ł 

I I I k l . Gimn. K. Tomaszew­
skiego — Gimn. Kopernika. 

IV k i . Gimfi . Społeczne — 

Mecze robotnicze w Łodzi. 
Propozycja związku niemieckiego. 

Zw. rob. stow. sport, o t rzy 
mał propozycję związku nie­
mieckiego w sprawie rozegra­
nia w czerwcu szeregu me­
czów w Polsce przez niemie­
cką pi łkarską 

reprezentacje robotnicza. 
Mecze odby łyby się w W a r -

na szawie, Krakowie, Łodzi 1 
Górnym Śląsku. 

Na doroczne, międzynaro­
dowe zawody sportowe w No­
rymberdze, organizowane 
przez Arbeiter Turn u. Sport 
Bund w dn. 18 — 2 1 . 7. w y s y ­
ła Po l . Zw . rob. stow. sport, 
grupę zawodników polskich. 

Siatkówka B : 
Gimn. Sobolewskiej — Ku l ­

tura. 
A k l . Gimn. Żyd . — T . U. R. 

męska B. 
Gimn. Kacenelson — Zi» 

mowski . 
męska A. 

Gimn. im. Skorupki — Gimn, 
Kopernika. 

Sędziują pp. prof. : Stempel, 
Wajskopf, Cl ie łmicki , Szumlew 
ski, Gorczyński i Maciak. 

(—) Rapid wycofa ł się z gier 
o mist rzostwo k l . C. 

(—) Mis t rzostwa ping-pon-
gowe Łodzi ( indywidualne) roz 
poczną się 15 kwietn ia w sali 
YMCA. . P io t rkowska 243. 

(—) Dzisiejszym komunika 
tern ŁOZGS. wyznaczy ł roz­
g r y w k i na niedzielę 14 kw ie t ­
nia w koszykówkę o puhar. 

• • ŻYCIE EKONOMICZNE. • I 

Co z Pistullą? 
Plotka niemiecka czy rzeczywistość. 

Berlińska prasa sportowa po­
daje wiadomość, jakoby dosko­
nały 

bokser Pistulla, 
przebywający obecnie w charak 
terze trenera-amatora w policyj 
nym KS. w Katowicach, miał zo 
stać zawodowcem i już w dniu 
28 b. m. miał się spotkać w Lip­
sku z Huelsebusem (Brema). 

klasy A i k lasy B oraz dla u-
zyskania ty tu łu mistrza okrę­
gu klasy B. Dla zawodniczek 
podział ten ustalony w roku 
bieżącym nie został. 

Jak wiadomo Pistulla starto­
wał na Olimpiadzie w Amsterda 
mie, w barwach niemieckich (po. 
chodzi on z części niemieckiej 
G. Śląska) w wadze półciężkiej i 
osiągnął tam największy z po­
śród bokserów niemieckich suk 
ces, zajmując w tej wadze drugie 
miejsce za pięściarzem argen­
tyńskim Avendana. Bawiąc w je 
sieni na Śląsku Polskim postano 
w i ł tu się osiedlić i wstąpi ł do po 
licyjnego KS. W dniu 13 b. m. 
miał Pistulla walczyć w bar­
wach polskich z mistrzem poli­
cyjnym Niemiec wagi ciężkiej — 
Danielsem. 

N O T O W A N I A Z Ł O T E G O 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.35, Zurych 58.22 
i pół. Berl in 47 — 40. w y p ł a t y 
na Warszawę 47.15 — 35, 
Gdańsk 57.73 — 88, w y p ł a t y 
na Warszawę 57.70 — 85. W ie 
deń 79.66 i pół — 94 i pół. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
N o w y Jork . Londyn 485 

i 15/32, Paryż 390 i 5/8, W i e ­
deń 1406, Praga 296 i pół, W a r 
szawa 1125. 

B A W E Ł N A . 
Nowy Jork, 11. 4. Amery ­

kańska. Loco 20.65. Zamkn ; ę-
c ie : kwiecień 20.41, maj 20.51 
— 2, czerwiec 20.41, sierpień, 
wrzesień, listopad po 19.91, l i ­
piec 19.91—2. 

L iverpool , 11. 4. Amerykań­
ska. Styczeń 10.41, lu ty 10.42, 
marzec 10.43, kwiecień 10.53. 
maj 10.60, czerwiec 10.53, l i ­
piec 10.57, sierpień 10.51, w rze 
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R A D J O - K Ą C I K . 
Płatek, 12-go kwietnia. 
Warszawa. — Godz. 

; 13.00 Komunikaty: rolniczy 
1 meteorologiczny; 14.550 Komunikaty: meteoro­
logiczny | gospodarczy; 15.10 .Przegląd wydaw­
nictw periodycznych" — prof. Henryk Mościcki; 
15.35 Nad program I komunikaty; 15.50 Muzyka 
płyt gramofonowych; 17.00 Odczyt z działu „Ra­
diotechnika"; 17.25 Transmisja odczytu z W i l n a ; 
17.55 Koncert popołudniowy w wykonanhi orkie­
stry „Oaza-Band" pod dyr . Wac ława Roszkow­
skiego; 18.50 Rozmaitości; 19.10 Odczyt z działu 
„Higjena i Medycyna" p. t. „Zmiany fizyczne i du 
chowne w okresie dojrzewania" — dr. M . Grzy-
wo-Dąbrowska"; 19.35 Nad program I komuni­
k a t y ; 19.56 Sygnał czasu; 20.00 Pogadanka mu­
zyczna — p. Karol Stromemger; 20.15 Koncert 
symfoniczny 2 Filharmonii warszawskiej. W 
przerwie komunikat teatrów miejskich. Po trans 
misji komunikaty: lotniczo-meteorologiczny, poli­
cyjni', sportowy, nad prograjn i P.A.T. oraz re­
transmisja ze stacyj zagranicznych na aparatach 
„Marconi". 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują, aptek i : J . Wójcickiego 

(Napiórkowskiego 27). W . Danieleckiego 
(Piot rkowska 127). Unickiego (Wólczań­
ska 37). Leinwebera (Plac Wolności 2). J. 
Hartmaria (Młynarska 1). J. Kahana (Alek 
sandrowska 80). (p) 

!l0! 
Pełna tabela wygranych 
XVII I -ej Polskiej Loterji 

Państwowej. 
Dwudziesty ósmy dzień ciągnienia. 

Zt. 10.000 Nr.: 72914, 139997. 
Zł . 5.000 Nr.: 10129. 
Z ł . 2.000 Nr. : 73058. 
Zł. 1.000 Nr. : 16812, 40663, 59420, 65199, 65298, 

84459, 145747, 171199. 
Z ł . Oni) Nr . : 57, 3735, 13728, 20018, 26360, 27854 

32586. 33707, 37401, 49464, 54171, 54365, 55301 
63822. 81846, 83177, 85776, 100157, 103983, 114233, 
120110. 126737, 138193, 138969, 142603, 149706. 
150063, 166120. 166219, 170128. 

Zł. S09 Nr. : 1725, 2244, 2273, 2490, 3255, 9856, 
10946, 16924, 19942, 21597, 21676, 21823, 22344, 
26316, 27513, 28327, 32602, 33999, 34049. 35039, 
36050, 37335, 37626, 41411, 43124, 44515, 44567, 
44895, 44990, 45941, 47150. 51061, 51076, 52444. 

52S29, 52969, .53860, 53905, 59858, 61184, 
64164, 65247, 65583, 70585, 71538, 72090, 
74190, 74225, 75185, 78728, 79119. 79180 
82026. 84135. 85849. 88528. 91957. 93295 

52601, 
62186 
73710, 
80725 

TO2360, 
109391. 

17668, 
121640, 
(27278, 
134670, 
154049, 
170240, 

102458, 102504, 
110532, 110552, 
117706, 117184. 
122871. 123353, 
127569. 129129, 
135993, 136177, 
154777, 160336, 

103458, 
115632, 
118363, 
123589, 
130605, 
138227. 
164500, 

107246, 
115947, 
120037, 
125108, 
132999, 
146297, 
165743, 

107755. 
116126. 
120747, 
126097, 
134006, 
151603, 
166874, 

sień 10.47, październik 10.43, II 
stopad 10.41, grudzień 10.41, lo 
co 10.84. 

Egipska. Styczeń 18.80, ma­
rzec 18.82, maj 17.97, lipiec 
18.23, l istopad 18.44. . 

Z I E M I O P Ł O D Y . 
Warszawa. 12. 4. — Tran-

zakcje na Giełdzie Zbożowo-
Towarowe j za 100 kg . f r . st. 
Warszawa. Ceny rynkowe. Z y 
to 35.25 — 35.50. pszenica 50.50 
— 51. jęczmień b rowarny 3 6 ^ 
— 37, na kaszę 34.50 — 35, o-
wies jednolity 36.25 — 36.75, 
groch v ictor ia 69 — 82, polny 
47 — 54, w y k a 53 — 55, pelusz-
ka 43.50 — 45.50, mąka pszen­
na 65 proc. 74 — 78, żytnia 70 
proc. 51 — 52.50, otręby żytnie 
25.50 — 26, pszenne średnie 
29.50 — 30. grube 31 — 32. K u ­
chy lniane 49 — 50, rzepakowe 
37 — 38. Obro ty małe. Uspo­
sobienie spokojne. 

Waluty, dewizy i z łoto. 

170979. 172433, 173714. 173961. 
Zł. 250 Nr.: 6. 31 . 68, 101. 135, 20«. 525. 660. 

863 919, 79, 1023. 43. 82. 1155, 389. 490. 562. 76. 
99. 676. 724. 85. 90 99. 8.36, 2045. 47, 54. 106. 63, 
65. 277. 44. 2367 546. 89, 92. 680, 763. 805. 87. 
930. 87. 3057. 172. 80. 270. 309, 344, 572. 784. 807, 
4149. 294. 3044. 804, 921. 31, 5035. 119, 251. 73, 
307, 562. 703. 814. 38. 43. 963. 72. 5999. 6024. 252. 
317. 315. 49. 428. 668. 716. 43. 58. 80. 431. 67. 73. 
947. 7045. 55. 218. 20. 306. 547. 88. 608. 15. 801 
8000 72, 123, 239. 406. 47. 585. 8645. 48. 866. 9045. 
138. f 6 . 420. 77. 5W. 777, 813. 25. 929. 31 . 45. 

10074. 75. 96, 129. 85. 411. 522, 35. 697, 99. 
766, 97. 824. 870. 11068, 92. 224. 365. 84. 426. 535. 
643. 73. 730. 842. 912. 12018. 88, 91 . 140. 64. 65. 
74. 12201. 522, 25. 684. 740, 80. 877. 13204. 98. 
419, 26, 520. 32. 638, 77, 93, 14038. 138. 200. 29. 
36. 49. 409. 718. 81 925. 67. 88. 15124. 428. 678. 
89. J6060. 84. 154, 340. 448. 608. 41 . 730. 53. 812. 
44. 932, 17022. 67. 159. 98. 237. 393. 485. 50S. 65. 
726, 84, 940. 59. 18217. 66. 588. 633. 37. 39. 754 
78. SW4. 19051, 201. 318. 475. W6, 40. 68, 77. 95, 
937. 81 . 

20022. 79. 119. 46. 57. 206. 60. 383. 467. 555. 
606, 35. 59. 713. 33. 62, 851. 21054. 71 . 151. 62, 65. 
81. 257 . 314. 39. 432. 81 . 620. 28. 35. 36. 62. 70. 
21737. 55. 807. 940. 22013. 62. 106. 275. 361. 74, 
416. 501, 706. 800, 96. 938. 23008. 335. 76. 596. 
786. 984. 24121. 84. 505. 69. 744. 832. 60. 906. 78. 
25022. 108. 250. 61. 382. 402. 622. 64. 81 . 705, 13. 
8S0. 83. 706. 26104. 209. 474. 699. 779. 918, 51. 
27016. 70. 76. 100, 48. 298. 470. 559. 602. 38. 702 
!0. 908. 18. 28012, 46. 187. 318. 61. 550. 773. 957 
290S5. 260. 320. 500, 34. 97, 600. 63. 72. 702. 72. 
820. 52. 85. 993. 

30082. 145. 64. 227. 422. 57. 503. 89. 690. 31027 
48, 60. 107. 30. 75. 326. 554. 730. 32058. 104. 11. 
13. 83. 253, 455. 563, 718. 864. 941. 33146. 402 
71. 505. 637. 750. 945. 46. 34036. 89. 134. 66, 98. 
?04. 416. 560. 89. 627. 34 66. 730. 830. 83. 979 
35027. 137. 88. 378. 418. 29. 63. 510. 63. 96. 692. 
740. 873, 36017, 109. 40. 356. 85. 450. 76. 505. 17 
72. 81 . 616. 64. 767. 931. 67. 37049. 52, 127. 237 
465. 555. 58, 71 . 76. 90. 609. 21 . 714. 832. 940 
38003. 41 . 85. 186, 245. 418. 555. 66. 79. 676. 837. 
5*87. 39011. 31 . 51 . 57. 375. 528. 665. 788, 90. 889. 
966. 

40011. 08. 105. 261. 339. 723. 50. 806. 20, 28, 
916. 41.397, 462, 78, 526. 9'3. 652. 81 . 82, 835. 923. 
$2051. 114. 30. 368. 506. 71 . 76. 620. 740. 43017. 62. 
67. 190. 205. 477. 709. 873, 74. 87. 945. 44007. 83, 
195. 411. 28, 43. 591. 719. 21 . 864. 45008. 78, 164. 
77, 235. 51 . 83, 303. 30. 458. 79. 519. 46023. 112 
41. 389. 486. 553. 654. 715. 891. T12. 58. 80. 47107. 
92, 227, 39. 318. 563. 666. 84. 90. 701. 61 . 861. 957. 
48194. 201, 76. 81. 336. 48. 446. 67. 539, 43, 91. 
608. 65. 74. 705, 49103. 22. 27. 90. 97. 202, 53. 
61. 357. 536. 71 . 603. 11. 84. 95. 713, 42. 58. 92. 
97 959. 

50019. 118, 202, 98, 419, 62. 68. 545. 66. 828. 
958. 51014. 36. 61 . 80. 144. 235. 448. 71 , 551. 60. 
706. 65. 76. 892. 52082, 165. 267. 82. 593. 673. 949. 
84 53080. 390. 423. 31. 81 . 517. 88. 818. 61 . 54011. 
283, 91 . 319. 461. 87. 547. 632. 80. 81. 725. 802. 
74. 913. 461. 87. 547. 632. 80. 81 . 725. 802. 74 
913. 55040. 120. 233. 91 . 319. 461. 87. 547. 632. 
80. 81. 725. 802. 84. 913. 56070. 140. 51 , 62. 312. 
479. 533. ̂ 661, 719. 57149. 371. 410. 653. 842. 57, 
58011. 67. 116. 69. 71. 92. 384. 460. 86. 507. 25. 
55. 59. 79. 645. 811, 44. 945. 59033. 132. 211. 40. 
379. 436. 500. 779. 861. 66. 74. 966. 72 

TENDENCJA D L A D E W I Z 
NIECO MOCNIEJSZA. 

Na giełdzie wa lu towej zapo­
trzebowanie znacznie się 
zmniejszyło. Kursy większości 
dewiz europejskich osiągnęły 
drobne zwyżk i . Dewizy na 
Szwajcarię obniży lv się o 2 i 
pół gr. natomiast dewizy na 
Londyn i Pragę zyska ły 1/4 gr., 
na Belgję 1 gr., na Budapeszt 3 
gr. i na Mediolan 3 i pół gr. Po 
zostałe dewizy (Holandja, No­
w y Jork, Paryż i Wiedeń) obie 
gały po kursach niezmienio­
nych. Dla dolara w obrotach 
p rywatnych tendencja znacz­
nie osłabła i wkró tce spodzie­
wać sic można dalszego spad­
ku. 

SŁABSZE POŻYCZKI P R E M -
J O W E ORAZ WIĘKSZOŚĆ 

L I S T Ó W Z A S T A W N Y C H 
I O W . K R E D Y T U D Ł U G O T . 

W dziale papierów państwo­
w y c h drobne st raty poniosły 

obie pożyczki premiowe, 
a mianowicie 4 proc. Prem. In­
westycyjna 25 gr. i Do larów-
ka 50 gr. Pozostałe papiery 
państwowe b y ł y przedmiotem 
dość l icznych t ranzakcyj po 
kursach niezmiennych, nato­
miast 6 proc. Poż. Dolarowa od 
zyskała cześć st raty z dnia po­
przedniego, t. j . 1/4 proc. Z p ry 
watnych papierów lokacyjnych 
większym popytem cieszyły się 
4 i pół proc. L. Z. Ziemskie, 
osiągając zwyżkę 40 gr., nato­
miast wszelkie inne l isty, będą­
ce przedmiotem obrotów gieł­
dowych , b y ł y w zaofiarowaniu 
i skłaniały się ku zniżce. 5 proc. 
Miejskie obniży ły się o 25 gr. i 
takież 8 proc. o 50 gr. Listami 

po kursie nieco niższym od po? 
przedniego. 

O B R O T Y A K C J A M I M A Ł E . 
TENDENCJA NIEJEDNOLITA. 

Na rynku papierów dywiden 
dowych obroty wprawdz ie w 
dalszym ciągu kurczą się, lecz 
podaż jest ograniczona, gdyż po 
obecnych niskich kursach posła 
dacze akcy j nie chcą w y z b y ć 
się mater iału. Z tego więc po- ( 

wodu zawierane tranzakcje do­
tyczą drobnych par ty j , gdyż 
większa ilość t ych , czy innych 
akcyj rzadko kiedy pojawia się 
na rynku . Na zebraniu poszu­
k iwano akcy j Banku Polskiego, 1 

Norblina i Ostrowieckich, lecz 
mater ia! w stosunku do zapo­
trzebowania w ! zbyt skromny. 
Tendencja ogólna—niejednolita. 
W grupie akcy j bankowych 
chętnie zakupywano akcje Ban­
ku Polskiego. Kurs podniósł 
się o z!. 2 na sztuce. Za akcje 
Banku Dyskontowego oraz Ban 
ku Z w . Spól. Zarobkowych p ła 
cono ceny dotychczasowe. Nie 
zawierano t ranzakcyj akcjami 
przemysłu chemicznego, elek­
trycznego, cukrowniczego i naf 
towego. . Akcje Warsz. T o w . 
Kopalń Węgla o f ia rowywano 
po kursie z dnia poprzedniego. 
Z akcy j cementowych drobną 
zwyżkę (25 gr.) osiągnęły Ła ­
zy. Z akcyj metalurgicznych 
poważną zwyżkę (zł . 7.50) o-
siągnęły akcje Norblina. Akcje 
te od dni k i lka budzą duże zain­
teresowanie. Akcje Ostrowiec 
kie i Starachowice u t rzymały 
notowania poprzednie. Akcje 
Modrzejowskie. pd ki lku dni nie 
notowane straci ły zł. 1 na sztu­
ce i Li lpop — 25 gr. Akcje w ł ó ­
kiennicze, handlowe i spożyczę zast. prowincjonalnemi mało się 

interesowano. Sprzedawano bez obrotów 
jedynie partję 5 proc. Łódzkich — * 

„Miłość w dyplomacji" 
na ekranie „Odeonu". 

„Miłość w dyplomacji" nie 
jest lepszą ani gorszą od tysiąca 
podobnych fi lmów, które moż­
na zobaczyć bez przykrości i — 
zapomnieć o nich bez żalu. 

Dotąd Amerykanie mieli mo 
nopol na historje z życia króle 
wiatek różnych Sylistrj i, Turk i -
rj i, Kl istr j i . Teraz widocznie ma 
nja ta przenosi się do Europy, 
gdzie coraz częściej spotyka się 

podobne tematy 
w fi lmie. 

„Mi łość w dyplomacji" to — 

Tempo dobre, wykonawcy 
również. Mady Christians w ro­
li dyplomatki i... kelnera była 
doskonała, czarowała wdzię­
kiem i urodą. 

„Mi łość w dyplomacji" nale­
ży do typu komedji, k tóre w te­
atrze spotyka się coraz rzadziej 
i które obecnie przeniosły się 
do kina. To, co w teatrze było­
by już nie do zniesienia, w k i ­
nie sprawia dobre wrażenie 
dzięki najrozmaitszym szczegó 

łom i szczególikom reżyserskim 
trochę operetki, trochę farsy i i i fotograficznym. 

80725 82026, 84135. 8 5 « 4 Y . A » 3 ^ A . Y I N O F . 

94162, 95256, 95314, 97022, 100226, 100745, 100753, 1 L (Dalszy ClaU Da Stf. 6-teiK 

trochę kina. Komizm sytuacyj­
ny przeważnie farsowy, ale jest 
i trochę kinowego. - - -

F i lm zrobiony z rutyną we­
dług najlepszej recepty. 

- v . lep) 

http://vr7.cc/Mcicft


Str- 6 .,f c n t r ' 

Wizyta słonia w sklepach. 
Wesoły dzień w małem miasteczku. 

Miasto "Reutlingen w Wir tem 
te rg i i przeżyło obfitujące w t ta 
gikomiczr.e sceny polowanie 

na gromadę słoni. 
Z transportu cyrku Krone 

odłączyły się na dworcu kolejo 
wym cztery słonie i skierowały 
się ku miastu Trzy olbrzymy po 
stratowaniu k i l ku ogródków 
przed domami dały się spokoj­
nie ująć, natomiast pozostały 
młody bardzo wesoły słoń po 
krótk iem uganianiu się między 
szynami dworca towarowego i 
pasażerskiego wybiegł w ulici? 
miasta. 

Tłumy gawiedzi goniącej 
przed i za słoniem rosły z minu­
ty na minutę. 

Olbrzym tymczasem truch­
tem przebiegł ulicę odwedzo 
j ąc jeden 

sklep po drugim. 

Zwykle po takiej wizycie 
drzwi i szyby były doszczętnie 
rozbite. W jedn. ze skelpów wła 
rozbite. 

W jednym zc sklepów właści 
nlowi otworzyła drzwi, przez 
które spokojnie wyszedł. 

Słoń zmieniał często kurs, co 
wśród tysięcznych tłumów wy­
woływało dziki popłoch. Był on 
jednak bardzo łagodny i prze­
chodniom, którzy padali i nie 
mogli na czas uciec, przestępo-
waf z całą ostrożnością, aby ła­
żących nie rozdeptać. 

Po dwugodzinnej gonitwie 

uwięziono zbiega 
w dziedzińcu szpitalnym, lecz 
olbrzym wysadził żelazną bra­
mę z zawiasów i jeszcze przez 
godzinę zażywał swobody. 

Wkońcu personelowi cyrko 
wemu udało się spętać mu nogi 
przy pomocy lassa i odw'ezć sa 
niochodtm ciężarowym d;> cyr­
ku 

„ L I T E R A F O N " . 
ŁT"*»: 38-28, 228 1 22*. 

J Infct l * * 0 zastępca ora* 

Gramofon, do którego płyty każdy może samoai********** pr2yhTOłll 
tT71 2 DO południa 
p a . j v -Pismo „Temps" donosi, że 

współpracownik stacji iskrowej 
w Stuttgarcie, Rolf Formis, do­
konał rewelacyjnego wynalazku 

sporządzić. 
w dziedzinie 

techniki gramofonowej. 
Udało mu się bowiem wynaleźć 
gramofon, do którego p ły ty każ 

P** Lwu,, U L Zawadzka 1. 
m*<b'. Piotrkowska 1 1 , -

Technika przyszłości. 

ŚWIAT W ROKU 2000. 
Czy prasa skazana jest na wymarcie? 

UHil PflUDLER i HENRY OHŁ 
w f i lmie : 

BRANKA POTĘPIEŃCÓW 

Dr.med.H. LUBICZ 
ulica Cesk-lntana 1.1 tel 41-32 

Sneclallsta chorób skórnvcb wene 
rvcznvch I ieoc7unlcl<>wvch. Naśwlr 

Hanie lairma kwarcową 
Ola oań od 3—5 oddziel, ooczekalnta 
Przvlmule od eodz 8—10 I od 5—8. 

od 5 - 7. 

W Mdlmaison we Francj i , 
wśród pól oblanych słońcem, 
2;ia]uuje się w białej w i l l i pra­
cownia profesora Edwarda Bc 
l ina . jednego z najznakomit­
szych wynalazców doby obcc-
r c j . 

Francja zawdzięcza mu w y ­
nalazki doniosłe: „kryptOKraf-
radjo" w pierwszym rzędzie, a-
parat nabyty przez francuskie 
ministerstwo wojr iy i służący 
do ochrony tajemnicy przesy­
łanych radiogramów, następnie 
ulepszony aparat dla odb.oru 
fotografji zapomocą radja, do­
kładniejszy i bardziej wy raźny 
od aparatu Fultona, używane­
go dotychczas dalej „teleolino-
typ" . k tó ry przymocowany do 
maszyny zecerskiej wysy ła na 
odległość treść szpalty dzien­
nikarskiej jednocześnie z chwi ­
lą układania jej w maszynie ze­
cerskiej i wreszcie zagadkowe­
go aparatu telewizyjnego, po­
wołanego do urzeczywistnienia 
najdawniejszego snu ludzkości: 
widzenia na odległość. 

Znakomity wynalazca na po­
lu techniki 

s ięga okiem w przyszłość 
ludzkości 1 jego zapatrywania 
co do tej przyszłości są bar­
dzo ciekawe 1 pouczające. , 

W przeciwieństwie do Sau-
wage'a k tóry maluje sobie przy 
szłość wielk ich miast w posta­
ci osiedli o zgęszczonej ludno­
ści na niewielkiej przestrzeni, 
Belin jest zdania, że wielk ie 
środowiska miejskie rozkładać 
się będą na nieskończonych 
lecz 
słabo zaludnionych obszarach. 
Wyprowadza ten wniosek z o-" 
koliczności. że sklepy, biura i 
urzędy wypiera ją ludność z do­
mów mieszkalnych śródmie­
ścia. Wyludnienie śródmieści 
następuje w szybkiem tempie, 
lecz miasto natomiast 

pochłania wieś. 
rozszerzając coraz bardziej 
swoje granice. Domy miesz-

l 'karne powstają na krańcach 

miejskich i przenoszą się coraz 
dalej, rozrzucone po okolicach 
podmiejskich i wsiach, przy łą­
czających się w miarę potrzeby 
do miasta. Wzrastająca ta­
niość i udoskonalenie samocho-

ścl. swobodne użytkowanie fal 
elektrycznych, jest zupełnie nie 
matcrjalny. Należy przewidy­
wać, że w następnem stuleciu, 
wielka technika teraźniejszości, 
oparta na materjalc, ustąpić bc-

„Kozacy" Tołstoja 

powtórn ie zostały przetransportowane na ekranie. T y t u ­
łową postać odtworzy John Gi lber t . F i lm nosić będzie 

ty tu ł „ Mi łość kozaka" . 

dów ułatwia komunikację, n i ­
wecząc pojęcie zby t wie lk ie j od 
ległoścj. Maluczko, a przy .po­
dobnym rozkładzie ludności ca­
ła Europa zostanie równomier­
nie zaludnioną. 

T r z y znamienne wynalazk i 
20-ego stulecia przerobi ły je na 
własną modłę : lokomotywa, 
maszyna rotacyjna i telegraf. 
Wszystk ie t rzy dla powstania 
swego potrzebują materjahi. Na 
tomiast podstawowy wynalazek 
otwierającej się nam nrzyszło-

Koncesjonowane 
Kursy Kierowców Samochodowych 

W. Woyna i S. Sieprawski 
Ł ó d ź , Piotrkowska 111, tel . 49-11. 

Najnowocześniejszy ułatwiony system nauczania przy pornosy podwój­
na) kierownicy. (Vatrz szczegóły w afiszach). Sikota zaopatrzona liczni* 
w nainnwue modela i praakroja. Warsztaty i garaże na miejscu. 

Zapisy przyjmuje kancelaria kursów od 9—20. 

O r z e c z e n i e t e c h n i c z n e , — P o r a d y f a c h o w e . 

dzle musiała technice odrębnej. 
SamachóU. nie potrzebujący 
fundamontów toru 

zabija koleje żelazne, 
radjo zniszczy niety lko druty 
telegraficzne, lecz i maszynę 
rotacyjną. 

Dotąd, ze wszystk ich wyna ­
lazków ostatniego stulecia ma­
szyna rotacyjna, poparta tele­
grafem, posiadała znaczenie naj 
donioślejsze. Prasa dzienna 
zalewała kulę ziemską łączyła 
masy. osłabiała par tyku laryzm, 
w y r ó w n y w a ł a swoiste właści­
wości poszczególnych ras i kra 
jów, stwarzając jednakowa., 
przeciętną formę kul tury. W y ­
rabiając jednakowy szemat dla 
ducha, przyśpieszała zarazem 
rozpowszechnienie każdej no­
wej idei. każdego nowego po­
mysłu. Roznosząc po świecie 
pomysł technicznego przeno­
szenia myśl i , pracowała 

na własna zgubę. 
Nie ulega wątp l iwości , że o-
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stateczne odkrycie telewizj i 
jest obecnie ty lko kwestją cza­
su, l udz ie widzieć będą mogli 
poprzez odległość całej kuli 
ziemskiej, tak jak dziś już roz­
mawiają 1 słyszą. Z czasem 
pośredniczące w tym zakresie 
aparaty nie będą wymagały 

żadne! obsługi. 
Oko i ucho ludzkie dojdą do nie 
słychauej w p r a w y , świat skur­
czy się — zmaleje — przejrzeć 
go będ/ie można wszerz i 
wdluź. 

W epoce tclcol inotypu. ra-
djoskopu prasa stanie się rze­
czą zbyteczna — tak twierdzi 
prof. Bcl in. Jest on zdania, że 
przedewszystkiem zamrze pra­
sa prowincjonalna, ponieważ 
teleolinotyp rozniesie wieści 
jednocześnie po całym kraju. 
Wkró tce zaginie i prasa świa­
towa, zastąpi ją. gazeta mówią­
ca" , dostępna dla każdego 
przez radjo kieszonkowe, lub 

„gazeta świet lna", 
dostarczająca wiadomości ra-
djokinematoskopijnych na 

świat cały. Dzięki unormowa­
niu ludzkości według jednego 
wzoru indywidualne potrzeby 
jednostek w 21 stuleciu zostaną 
całkowicie usunięte. Posiadać 
będziemy jednakową normę 
wychowania, sztuki, l i teratury 
w ustaloną według normy or­
ganizację światow'4. 

Trudno w obecnej dobie, 
gdy cenimy ponad wszystko 
Indywidualność w każdej jej 
postaci, pogodzić się z myślą o 
układzie św ia towym według 
iednego^wzoru d la-wszystk ich. 
Życzyć należy nietylko rozwor 
fu techniki, ale pod t rzymywa­
nia I dalszego rozwoju indywi ­
dualności w każdym jej zakre­
sie. 

Dr. Lewkowicz 
Choroby skórne, wenerycz. I płciowe 
K O N S T A N T Y N O W S K A 12, tel. 55-62 
Przyjmuje od t . t - | I od 6 - 8 

dla part od 4 — 8. 
Dla niezamożnych ceny lecznic 
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Leczenie chorób 
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Badania krwi i wydalali* M 

aylllls i tryp.r. 

RoDstDiicli i Dioiolisl.iD I urologlim. 
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Oddzielna poczekalnia dla kobiet 
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dy samodzielnie mo* 
dzany był z płyty 
której od lewano póz01* 
wiste płyty gramol 
wy wynalazek nazw«tf 
autora „literafonero" f 
i utrwala dźwięki n a r 
loidowej. która odr. 
być nastawiona na «! 
biorczy. Rowki na r 

djament umies: 
cie elektromagnetyC 

Ponieważ mater" 
użył Formis, jest 
przeto „literafon" "J8. 
bą wielką przyszłość', 
ogromnie rozpowszi 
Można go np. użyć, 
mówiącego, utrwajaHf 
cie wszystko, co sił 
dzieć i posyłając W 
W ten sposób bee' 
słyszeć głosy oddal' 
osób i niejako pr°* 
mi rozmowę, aktor^ 
i mówcy będą ta 
wać swój głos pri 
Wielk ie znaczenie 
dla sądownictwa ' 
względu na odbler 
dalej w stosunkach 
i t. p. 

Ponieważ wy" 
lał wielkie zainfere? 0 ^ 
nałazen ma nadziel?-^ 
końcem bieżącego 'V 
się „ l i terafon" w 

Ponuohj 5 ri, 
Sranie*. 9.50. 

n * bez oznaczenia 
i owataae są za bezplat-
»» zarówno użytych jak 

• W w d a k d t B l e zwraca 

Teatr Miejski: 
Teatr Kameralny 

ska. 
Teatr Popularny: 

kobierozynl. 
Apollo: — Kochanko*1 8^ 
f'ocz seansów: o e0*"" 
Hajka: — Cjsanowa. • 
Caslno: — Joanna D'*** 
C z a r y : — Uzlcdzict* 0 

Pocz seansów: o tf>* 
Corso: — Wyspa z*1 

bów. 
Pierwszy seans 4-t*-
Capltol: — Błękitne 
Grand Kino: — Córka 
Luna: — Arlekinada l 
Dom ludowy: -r̂ fta 
Pocz. seansów o toi1 

Miejska Oalcrja S*tu»" 
zbiorowych prac 

Oświatowy: — r , r a ^ 
Pocz seansów: o S00 

Mimoza: — Spowiedź 
Odcon: — Miłość w 
Pocz seansów: O C°?*, fi 

— piękne 
c i 

Palące: 
Resursa - w IasaCV^ 
Splendld: - Burza ° * 

_ Mirost** 

Pocz seaujów: 4-3°' 

Pocz seansów 
Spółdzielnia 

Wodewi l : - n l c c r y " " ^ ! 
Początek san*o* 0 

Zachęta: 
czat. 

H r e m . e Ą s . Jutro: . 
Wschód stonca 
Zachód - I8",™ 
Długość dnia ' A ; 
P rzyby ło dnia P>. 
Tydzień 15. 

\^lQtmej chwili n o w 
Ł>MH (Od wł 

Dr. M. 
Zielona nr. 

Choroby skórne ^ 
Przyjmuje 12— z 

l ^ ^ w 1 W c z o r a i s z y l ' : 1 

1 N a ł • 2 z całym 
Alw iL* .̂ formalnie 

. p o s p o l i t e j dy­
ch t> g o d z i n a c h po-

* P r ° s d n a Zamek 

ministra t 
rza Świtał 
misję utw 

Minist< 
tej misji. 
Rzeczposf 
netu prof. 
Świtalskie 
rządu mia 

Vkła katastrofa 
W Y C I N A J C I E A D R E S ! 

gdy* najtańsze 1 najelegantsze ubiory męskie. d , t " j ' * | t t 

najnowszych zagranicznych fasonów na raty i za goto* 
sie. również wszelkie obstalnnki a własnego 1 poWi* r fC] 

M a g a a j n W y k w i n t " " ' 
2 . Z A L C M A V i O ' ^ , 

Uprasza ile o baczne zwracanie uwagi na * ^ 

Franciszkańska 31-a 
róg Brzezińskiej „BAJKA 

Dziś i dni następnych! 

I W A N M O Z Z U C 
•v przepotężnym f i lmie P - 1 -

C A S A N O W 
n r 2 s e r j a c h 20 a k t a c h ( c a 

Początek codziennie o 4-30. W aoboty, niedziele 0i 
oraz w dni powszednie na pierwszy seans ceny m y g.ai' 
Doborowa orkiestra pod kier. itynnefo kapclmiitrja 

Zanim kupisz towar z a9 r*M 
obejrzyj towar k r a j o ^ 

Redaktor naczelny: Franciszek Probst. ^dbito na własnej maszynie rotacyjnej 
przy ul . Zawadzkiej Nr. 3. 

Za wydawnic two odpowiada 
Za redakcje odpowiada: Roman Furo 1 3 1 * 

ety"" 1 

W ł a d y s U ^ L 

V^r 2 v P r o w adzące j do Es-
an ^ s i e n iezwykła ka-

.^. tobi V? 2̂7K0°usowa. Ciężki au 
V , D W a l b a r i e r ę mosto-

^ ź e r A szyny. Dziewie- i 
ł O W Wł>lczKze śm ie r j 

ci 

tl( 
si 
tu 


